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r' îńaSHBi

Prenumteraia wy­
nosi m'estęcznie

Zł. 2.00
A dres adm inistracji: tmaos 
sfc iego  Nr 8, le le to n  4-9  
a leton  red a k cji 6 -98  

leton redakcji n ocne  
i drukarni 4-94

K oalo  c i e k o w e  P. h 
W a rs z a w a  6fi.0V

O D D Z IA Ł Y : KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachowskiego 24, lei. 3-98; DĄBuiOWA. ó - j o  Mała 14. lei. 2-77  
ZAWIERCIE, al. P aderew sk iego 7; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ul. Kościuszki.

fliemieska pięść nad Litwą kowieńską.
N iem ieck ie projekty rozbioru Litwy.

BERLIN, 11. 4. Zerwanie roko 
wań niemiecko . liMwskich w spra 
wach kłajpedzkich spowodowało, iż 
nacjonalistyczny „Deutsche Zei- 
tung“ zamieszcza następujące zna­
mienne refleksje:

Stosunek Niemiec do L itw y kyl 
'dotychczas 

sentym entalny i demagogiczny.
W obawie, ażeby L itw a nie rzu­

ciła się w objęcia Polski, podtrzym a 
no w Berlinie tragikomiczną fikcję 
przyjaźni z Kownem. Polegała ona 
przede wszy stkiem na tern, że Niem­
cy w konflikcie o Wilno z reguły 
staw ali po stronie Litw y przeciw 
Polsce,

Najwyższy czas — pisze dzień- 
p ik — poddać stosunek niemiecko - 
litewski gruntownej rewizji. W ytę­
pienie na Litw ie śladów 4Ó0 letniej 
łączności z Polską

w ciąga 10 la t nie udało się. -
80 proc. ogółu ludności państw a 

litewskiego to chłopi, których po są 
dzanie o wrogie nastro je wobec Pol 
ski byłoby śmieszne. Jeżeli rząd 
polski przyrzeknie im obniżenie po 
datków, staną po jego stronie.

K w estja wileńska dla chłopa li-

Kalinin i W oreszyłow
objeżdża ją  Sow iety , by z ła ­
godzić  nas tro je  opozycyjne,

R Y G A ,  11.4. Z  M o s k w y  d o n o ­
szą, że p rz e w o d n ic z ą c y  C iK -a  Z  S. 
S. R. K alii  iin w ra z  z k o m is a rz e m  
w o jn y  W o ro s z y ło w e m  p rz y b y ł  do  
P e te r s b u r g a  g d z ie  o b y d w a j  d y g n i ­
ta rz e  so w ieccy  w y g łos i l i  p r z e m ó ­
w ie n ia  o sy tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j  
S ow ie tów , o raz  o k o le k ty w iz a c j i  
ro ln ic tw a.

W o ro sz y ło w  o ś w ‘a d c z y ł  w  im ie ­
n iu  a rm ji  so w ieck ie j  i floty, ze  s iły  
z b ro jn e  S o w ie tó w  s ą  w p o go tow iu ,  
a b y  b ron ić  g ra n ic  Z b S S .  p r z e d  n a ­
p a d e m  ze s . ro n y  p a ń s tw  k a p i ta l i ­
s ty czn y ch .  K a l in in  i W o ro s z y ło w  
o d b y ł i  sze reg  kon fe ren c j i  z p r z e d ­
s taw ic ie lam i o rg an izacy j  k o m u n i ­
s ty c z n y c h  P e te r s b u rg a .  P o d ró ż  K a ­
l in in a  i W o ro s z y ło w a  m a  n a  ce lu  
Z n e u tra l iz o w an ie  n a s t ro jó w  o p o z y ­
c y jn y ch  w ś ró d  k o m u n is tó w  len in -  
g ra d z k ic h  ze  w z łę d u  n a  zb l iża jący  
s ię  k o n g re s  par t j i .

Demonstracja antyfaszystowska 
w Nicei.

P A R Y Ż ,  11. 4. L ic z n a  g ru p a  
m ężczyzn ,  ja k  p rz y p u s z c z a ją  tv lo ­
chów , p rz e c iw n ik ó w  fa szy zm u , u- 
r z ą d z i ła  w czo ra j  d e m o n s t ra c ję  p r z e d  
k o n s u la te m  w ło sk im  w  Nicei. S z y ­
b y  k o n s u la tu  rozb i to  k a m ie n ia m i .  
Po lic janc i ,  k tó rz y  p e łn ią  s t r a ż  p rz e d  
k o n s u la te m ,  da l i  k i lk a  s t r z a łó w  w  
pow ie trze .  N a p a s tn ic y  rzucili  się 
d o  ucieczki. Z d o ła n o  a re sz to w a ć  
je d n e g o  z n ich . Jest  to a r ty s ta  m a ­
larz.

Pogodnie i  ciepło.
D riś  r a n k ie m  c h m u rn o  i n ieco  

m glis to  w c ią g a  d n ią  dość  p o g o d ­
nie. D ość  ciepło. S ła b e  w ia t ry  miej 
łco w e .

tewskiego nie istnieje wogóie, 
a wrzawa o Wilno

jest dziełem garści studentów, kilku 
oficerów, ministrów, urzędników i 
prasy niedostępnej masom analfabe 
tów.

Rozważania swoje zamyka dzień 
nik niemiecki projektem

rozbioru Litwy kowieńskiej 
między państw a ościenne, przyczem 
Niemcy osiągnęłyby zwrot Kłaj­
pedy.
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W it a ł  polsko-niemiecki pod znakiem zapytania.
' W ARSZAW A, 11. 4. (w ł) Do 
W arszaw y dotarła wiadomość, że 
Niemcy postanowiły wprowadzić w 
stosunku do Polski i innych państw 
większe cła na artykuły  rolnicze. O- 
graniczenia te m ają być wprowadzo

ne z dn. 1 m aja b. r.
Czynniki m iarodajne stwierdza­

ją, że wprowadzenie tych ceł staw ia 
pod znakiem zapytania ostatnio pod 
pisany tra k ta t handlowy polsko * 
niemiecki.

Pomoc dla prowincji wschodnich
zamaskowanGni popieraniem junkrów.

BER L IN , 11. 4. R a d a  m ie jsk a  
W r o c ła w ia  p o w z ię ła  m a n i fe s ta c y jn ą  
u c h w a łę ,  p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  o- 
b ęc;u  m  a s ta  p r o g r a m e m  p o m o c y  
d ia  p ro w in c y i  w s c h o d n ic h ,  z a p ro ­
je k to w a n y m  p rz e z  m in is t r a  Schie-  
lego.

U c h w a ła  ta  je s t  d o ść  c h a r a k te ­
ry s ty czn a ,  jeże l i  s :ę  z w aży ,  że  W r o ­
c ła w  b ę d ą c  n ę k a n y  bez ro b o c iem , 
w z b ra n ia  s ię  p r z y ją ć  p r o p o n o w a n ą

p rz e z  r z ą d  R z e sz y  pomoc.
P rz y c z y n  n a le ż y  u p a t ry w a ć  w  

tem , że  m ia s ta  p ru s k ie  n iew ie le ,  p o ­
z a  o b ie tn ic a m i,  s p o d z ie w a ją  się  od  
m in is t r a  ag ra r ju sz ó w , k tó ry  o o d  
p ła s z c z y k ie m  p o m o c y  w s z y s tk im  
s ta n o m  w  p ro w in c ja c h  w sc h o d n ic h  
ch ce  je d y n ie  p o p ie ra ć  w y d a tn ie  j u n ­
k ró w  ze  s z k o d ą  d l a  m ia s t  i o ś ro d ­
k ó w  p rz e m y s ło w y c h .

Lufa rewolweru za ciemną szybą.
Ł O D Z ,  11. 4. N o cy  d z is ie jsze j  

d o k o n a n o  ta je m n ic z e g o  n a p a d u  n a  
c e n t ra lę  łó c h k ie i  s t r a ż y  ogn iow ej 
p rz y  uh  P r z e ja z d  5.

vV chw ili ,  g d y  w  d y ż u rc e  te le ­
fon icznej z n a jd o w a ł  s ię  te le fo n is ta  
F ia n c  s z e k  K a z u le k ,  p lu to n o w y  J ó ­
zef H a m ,  l e ż ą c y  ju ż  w  łó ż k u  o raz  
s t r a ż a k  Józef M ac ie jew sk i ,  ro z leg ­
ło się g ło śn e  p u k a n i e  w  okno .

S trażacy ,  z w ró c iw s z y  o czy  w  
s tro n ę  o k n a  z o b a c z y l i  lu fę  w y m ię  
rzonego  p rz e c iw  n im  rew o lw eru .  N a

p a s tn ik  d o m a g a ł  się, a b y  go na- 
ty c h m  a s t  w p u sz c z o n o  do  w n ę trza ,  
w  p rz e c iw n y m  ra z ie  groz ił  w y s t rz e  
le n ie m  s t ra ż a k ó w .

S to ją c y  n a jb l iż e j  o k n a  te lefonia  
ta  K a r u l e k  n a g ły m  ru c h e m  w y b i ł  
s z y b ę  i z a d a w s z y  n a p a s tn ik o w i  cios 
w  g łow ę, p o w a l i ł  n a  z iem ię  i w y r ­
w a ł  m u  b ro ń  z ręk i.  Z a w i a d o m i o ­
n a  o n a p a ś c i  p o l ic ja  a re s z to w a ła  
n ie z n a jo m e g o ,  k tó ry m  o k a z a ł  s ię  
u rz ę d n ik  K a s y  ch o ry ch  Iuocen ty  
D ąb ro w sk i .

Sowiety udoskonalają swą komunikacją powietrzną.
RYGA, 11. 4. „Praw da" donosi, 

że władze sowieckie projektują 
zwiększyć ilość lin ji komunikach 
powietrznej. Pismo zaznacza, że 
w skutek złego funkcjonowania tran 
sportu kolejowego szeroko zorgani­
zowana komunikacja powietrzna po 
siadać będzie znaczenie gospodarcze.

Zamierzono przystąpić do budowy 
statków powietrznych obliczonych 
na 12 ton ładunku i mogących od­
być do 6.000 km. bez przerwy. Bu­
dowa statków powietrznych ma być 
wkrótce uruchomiona w północnych 
prowincjach Z. S. S. R. i Syberj..

Krwawe starc;e policji ze zwolennikami Gandhiego
LONDYN, 11. 4. Silny oddział 

policji w Bombaju skonfiskował za­
pasy soli, wydobyte z morza przez 
zwolenników Gandhiego. Policja zm 
szczyła naczynia do w arzenia soli.

Doszło przytem  do starcia mię­
dzy policją i zwolennikami Gańdhie- 
go. Kilkanaście osób jest rannych. 
Przywódca nacjonalistów hindu­
skich Nehru na rynku miasta La­

hore urządził dem onstracyjną sprze 
daż soli wydobytej z morza. Policja 
nie interwenjowala, oświadczając, 
że Nehru i jego zwolennicy urządzi 
li komedję i że kupowali sól mono­
polową, rozpuszczali ją  w wodzie a 
następnie dem onstracyjnie warzyli 
roztwór, aby z powrotem wydoi yć 
z niego sól.

p o s i e d z e n i e
R A D Y  M I N I S T R Ó W .

WARSZAW A, 11. 4. (wł.l Dziś 
!rada ministrów odbyła posiedzenie, 
poświęcone zagadnieniom gospodar 
czym.

W A R T O Ś Ć  M A J Ą T K U  P .  K .  P .  
W Y N O S I  M IL J A R D  Z Ł O T Y C I L

W ARSZAW A, 11. 4. (wł.) Wo 
bec zapowiedzianego wprowadzenia 
w życie dekretu prezydenta Rzeczy 
pospolitej o komercjalizacji kolei, 
stała się aktualna spraw a oszacowa 
nia m ajątku P. K. P.

W edług prowizorycznych o ML 
czeń ministęrjum  komunikacji, war 
tość m ajątku kolei wynosi m iljard 
złotych w zlocie.

Polska zwrasa pożyczone
58  8 w ag onó w  tow arow ych

W ARSZAW A, I! .4. w o k res ie  
w z m o ż o n y c h  p rzew o zó w  k o le jo w y c h  
w  la ta c h  u o ieg ły eh ,  p o lsk i  t a b o r  
w a g o n o w y  o k a z a ł  s ię  n ie d o s ta te c z ­
ny i m in is tę r ju m  ko le i  w y d z ie r ż a ­
w iło  z a g ra n ic ą  oko ło  6.0U0 w a g o ­
n ó w  to w a ro w y c h ,  g łó w n ie  w ęg la rek .

O b e c n ie  w s k u te k  s p a d k u  p rz e ­
w ozów , w a g o n y  z a g ra n ic z n e  w y c o ­
fy w a n e  są  z ru c h u  i o d s ta w ia n e  do  
dy sp o zy c j i  n ra w y c h  w łaśc ic ie l i ,  w 
tym  w y p a  1 k u  ko le i a u s t r ja c k ic h  i 
b e lg i jsk ich .

O g ó łe m  P o ls k a  o d s y ła  5.838 w a ­
g o n ó w  to w a ro w y c h .

Morderstwo Rurfera 0. P. U,
Z a b ra n o  w ażne  dokum enty .

C H A R K O  vV, 11. 4. W p o c i ą g u ,  
z d ą ż a ją c y m  z M o sk w y  d o  C h a r k o ­
w a  z a m o rd o w a n o  t zw. „ f e id je g a ” 
czyli k u r je r a  cen tra l i  G.P.U w  M o ­
s k w ie  i z a b ra n o  m u  w sz y s tk ie  d o ­
k u m e n ty  d o ty c z ą c e  p ro c e su  u k r a iń ­
sk ich  d z ia łaczó w .

M o rd e rs tw o  w y k ry to  d o p ie ro  w 
C h a rk o w ie .  N a  c a ły m  s z la k u  p rz e j ­
śc ia  p o c ią g u  m ię d z y  M o s k w ą  a 
C h a rk o w e m  p o czy n io n o  l iczne  a r e ­
s z to w a n ia  w ś ró d  k o le ja rzy ,  alo 
s p r a w c ó w  z a m a c o u  d o ty c h c z a s  nie 
w ykry to .

A RESZTO W A N IE RADCY 
SO W IECK IEG O  PO SELSTW A  

W  K O W N IE.
RYGA, 11. 4. „Segoduia“ podaje 

iż władze sowieckie aresztowały w 
Moskwie radcę poselstwa sowieckie 
go w Kownie, Rabinowieza, który 
wyjechał do Moskwy na urlop wypo 
czynkowy. Aresztowanie nastąpiło 
pod zarzutem współdziałania Rabi- 
nowicza z niejakim  Gordonem, Któ­
rego G. P. U. oskarżyło o przemyca 
nie zagranicznych towarów do Mos­
kwy. Przedtem aresztowano rów­
nież żonę Rabinowieza, k tóra odgry 
wała znaczną rolę w organizacji 
przemytników.

P R Z E D  Z A K O Ń C Z Ę  NI E M  
K O N F E R E N C J I  L O N D Y Ń S K I E J

LONDYN, 11. 4. We wtorek od­
będzie się sesja plenarna, prawdo­
podobnie ostatnia w pełnym skła­
dzie, poczem Briand i Grandi odja 
dą z Londynu, zaś pozostali de lega 
ci dokonają finalizacji układów.

P rojek t porozumienia pięciu mo 
carstw  w sprawie zbrojeń morskich, 
jak  donosi „Le M atin", ma składać 
się z trzech części. Ostateczne s/cz< 
góły tego projektu, który ma nosił 
nazwę paktu londyńskiego, nie s{ 
jeszcze wypracowana
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WYCH DO 30 LIPCA.
WARSZAWA, 11.4. W najbliższym 

numerze „Dziounika Ustaw1 ukaże su} 
rozporządzenie o przedłużeniu do 31 lip 
ca b. r. premiowanie wywozu zagranicz 
nego zboża i maki.

Wysokość stawek premiowych od wy 
wozu zboża, mąki, i słodu pozostaje bez 
zmiany.

Równocześnie spodziewane jest uka 
zanie sie podpisanego już rozporządzę- 
nia o przedłużeniu bezcłowego wywozu 
zagranice otreb. Należy przytem za­
znaczyć, że kwity wywozowe na zboże i 
produkty mączne z lutego i m arca oedą 
prolongowane do 31 lipca b. r.

Ku poprawie gospodarczej

ROBOTNICY MONOPOLU TYTONIO­
WEGO I  SPIRYTUSOWEGO OTEZY-

MALI STATUT EMERYTALNY.
WARSZAWA, 11.4. M inister skarbu 

upoważnił dyrekcje monopolu tytoniu 
wego i spirytusowego do wydania sta­
tu tu  em erytury dla robotników.

S tatu t przewidywać będzie ubezpie 
czcnia robotników na starość, w ra /ie  
niezdolności do pracy, oraz em erytury 
dla wdów i sierot.

Em eryturę uzyskuje robotnik zasa 
dniczo po przepracowaniu 35 lat w niono 
polu, lub po przekroczeniu 55 roku ży­
cia.

W razie niezdolności do praey naby­
wa to prawo po 10 latach pracy, w ra­
zie nieszczęśliwego wypadku przy p ra­
cy prawo do em erytury, lub odprawę, 
która przysługuje bez względu na liczbę 
lat przepracowanych.

S tatu t em erytury wehodzi w życie 
1 kwietnia b. r. W ten Bposób uzyskali 
robotnicy monopolowi olbrzymie! wa­
gi prawa społeczne.

SUBW ENCJE DLA ORGANIZACYJ 
rolniczych.

WARSZAWA, 11.4. M inisterjum  roi 
nictwa przyznało w dniu dzisiejszym je 
dnorazową subwencje dla orgsnizacyj 
rolniezyeh na ogólną sume 2.985.009 zł.

Subwencje te przyznano zastały z 
kredytów budżetowych m inisterjum  na 
rok 1930-31.

GWAŁTOWNY SPADEK WALUTY 
SOW IECKIEJ.

WARSZAWA. 11.4. W prywatnych 
obrotach w Warszawie notowana jest w 
dalszym ciągu gwałtowna zniżki kur­
su sowieskiej waluty.

Wczoraj żądano za jednego czcrwoó 
ca 10.45 zŁ przy zupełnym braku od­
biorców.

Jest to najniższy kurs sowieckiej 
waiuty, jak i kiedykolwiek notowano w  
Polsce.

Początkowa wartość czerwańea wy­
nosiła 5 dolarów czyli około 45 zł.

Obecnie wskutek inflacji wartość 
w aluty sowieckiej stale spada.

Pierwsza k o b ie ta  wgM z! 
da senatu Ameryk

CHICAGO, II. 4. Po ożywi >nej 
walce wyborczej, w której stosowa­
ne były broń palna, bomby i pró­
by porwania, mis Ruth Mc-Cormrck 
otrzymała nominację na kandydat­
kę republikańską do senatu ze sta­
nu Illinois. Ma więc szanse zosta­
nie pierwszą senatorką.

POŻAR PAWILONU NA TERENIE 
TARGÓW WSCHODNICH.

LWÓW, 1L 4. Dziś, o godz. 9 rauo na 
placu targów wschodnich we Lwowie 
powstał tajemniczy pożar.

W płomieniach stanął olbrzymi szyb 
naftowy wraz z budynkiem adinm isha 
cyjnym  koncernu naftowego „Galicja11. 
Siyb ten po kilku minutaeh runął i 
spłonął doszczętnie. Szkody są znaczne.

Szyb „Galicja11 był od kilku lat 
czynny na placu wystawowym i demon 
strowal wydobywanie nafty  w Borysła 
wlu.

Cała lwowska straż pożarna yrzyby 
łą na miejsce pożaru i wytężyła wszyst 
kies iły dla ratow ania innych pawilo 
nów wystawowych, którym  groziło i Si- 
bezpieczeństwo.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
źe szyb był podpalony, a nici śledztwa’ 
prowadzą do tajnych organizacyj u- 
kraińskieb.

Ogłaszajcie się 
w „B X P R E S T F , Z A G Ł Ę B IA 4*-

W- powodzi drobnych nRatek 
o charakterze czysto informacyjnym 
utonęła niemal zupełnie wiadomość 
o zmniejszeniu się liczby bezrobot­
nych w ostatnim tygodniu ubie­
głego m i e si ą c a. Zmniejszenie 
to napozór niewielkie, bo sięgające 
dotychczas dopiero 0.5 proc, nie­
mniej jest jednak objawem dodat­
nim i jako taki zasługującym na wy 
raźne podkreślenie. Pojawia się ono 
bowiem po raz pierwszy od jesieni 
ub. r., stwierdzając najpoważniej­
szym bo liczbowym argumentem, m  
ciężka dotychczas sytuacja gospo­
darcza kraju zaczyna się już jednak' 
dźwigać powoli wzwyż.

Przy tej okazji trzeba stwierdzić 
również fakt, często u nas zapomni a 
ny. Jeżeli pod ocenę weźmie się nasz 
stan gospodarczy pod kątem liczby, 
bezrobotnych, to wówczas sytuacja 
w Polsce — na tle ogólno - europej­
skiego kryzysu gqspodarczego — nie 
może i nie powinna być uważana za 
alarmującą. Cyfra bezrobotnych wa 
ha się u nas od dłuższego czasu w 
granicach od 150 do 200 tysięcy, a 
więc nie dochodząc do 0.7 proc. ogól 
nej liczby ludności. Nierównie wyż 
sze cyfry pozbaivionyeh pracy wy* 
kazują statystyki Wielkiej Bryta- 
nji, gdzie według ostatnich danych 
rzesze bezrobotnych liczą zgórą. 
1.600.00 ludzi, co w stosunku do licz 
by ludności wynosi nie 0.7 jak u nas, 
ale około 4 proc. A  przecież Anglja 
nie jest państwem, któreby tak, jak 
my, zaledwie przed 11 laty odzyska 
ło niepodległość, któreby musiało 
mozolnym wysiłkiem wszystkimi 
warstw społecznych dźwigać się z 
ruin wojny, jaka właśnie u nas naj 
dłużej przeciągała się na kontynen 
cie- Anglja wreszcie nie jest pań­
stwem, gdzieby należało zjednoczyć 
trzy dzielnice, przez stulecie zgórą 
żyjące odrębnem życiem gospodar- 
czera, a jednocześnie poddać reorga­
nizacji całą produkcję krajową i 
przystosować ją do warunków kon- 
sumeji wewnętrznej i eksportu naze 
wnątrz.

To wszystko właśnie jest naszem 
zadaniem, jakże elbrzymiem i jakże 
bardzo skorup ii ko wan em. Produk­
cja przedwojenna Rzplitej, a racz 
trzech jej dzielnic istniejących do 
roku 1914, — mieściła się w grani­
cach politycznych trzech państw za­
borczych, stanowiąc pewne, mniej­
sze lub większe części produkcji ro­
syjskiej, austrjackiej i niemieckiej. 
Z konieczności więc rozpływała się 
ona w tych trzech potężnych organiz 
mach gospodarczych, z których je­
den, rosyjski, przestał dla nas ist­
nieć niemal zupełnie, drugi, austrjao 
ki, rozpadł się na szereg drobnych 
organizmów, żyjących własnem ży­
ciem i mających szereg nowych tru 
dności do pokonania, trzeci wreszcie 
niemiecki, wypowiedział nam walkę 
ekonomiczną, jaka zakończy się do­
piero w przyszłości z chwilą faktyc3 
nego wejścia w życie umów gxispo- 
darczych między Polską a Rzeszą.

W tych warunkach Polska mu­
siała poszukiwać również dla siebie 
nowych rynków zbytu. Częściowo 
znalazła już je, a znajduje dalej c o  
raz to nowe. Dowodem tego jest sta­
ły nasz wzrost eksportu, rozwijają­
cego się z każdym rokiem nietylko 
ilościowo ale i gatunkowo.

Niemniej ważną sprawą jest tron 
lca o rozwój wewnętrznego naszego 
spożycia,. Warto chociażby zwrócić 
uwagę na to, co ostatnia pisał na 
ten temat minister handlu i przem. 
p. Kwiatkowski: „Trzydziestu lu­
dzi, mieszkających w jednej izbie, 
nie stanowi nawet jednego konsu­
menta, natomiast jeśli tych samych 
trzydziestu obywateli przeniesiemy 
do trzydziestu izb, stworzymy trzy­
dziestu nowych, niezmiernie energi 
cznych konsumentów44.

Głęboką prawdę, zawartą w tern 
twierdzeniu, zrozumie każdy, kto po 
stawi sobie przed oczy cały rozmiar 
t. zw. „nędzy mieszkaniowej44 w Pol 
see z przed paru laty. Dlatego też 
właśnie z całem zadowoleniem nalu 
ży przy klasnąć np. inicjatywie budo 
wlanej ministerjum skarbu, przezna 
czającej w r. b. 50 miljonów na ukoń 
czenie domów, rozpoczętych w r- ub. 
i na zasiłki dla budowli, dotychczas 
nie finansowanych. Również przy.

klasnąć trzeba inicjatywie zakładów 
ubezpieczeń społecznych, które za­
mierzają na cele budowlane poświę­
cić 30 miljonów zł. Razem owe S0 
miljonów, według dotychczasowych 
obliczeń, umożliwiłyby budowę zpó 
rą 8 tysięcy mieszkań, obejmujących 
około 20’ tysięcy izb mieszkalnych. 
Równałoby się to, dodajmy, nietylko 
częściowemu zaspokojeniu głodu 
mieszkaniowego, wciąż jeszcze tak 
bardzo się nam dającego we znaki. 
Ale zarazem wpłynęłoby i na ożywia
nie ruchu budowlanego, co z kolei 
rzeczy wpłynąć musi na zmniejsze­
nie się liczby bezrobotnych. Wresz­
cie zaś — wybudowanie 20 tysięcy 
izb mieszkalnych przysporzyłoby 
krajowi conajmniej 20 tysięcy, jeśli 
nie więcej, nowych i energicznych 
konsumentów.

Pilne więc zwrócenie uwagi na 
przytoczone bodaj informacje z po­
śród szeregu pojawiających się w

dziennikach notatek — nie może nnS 
prowadzić do pocieszających pogląj  ̂
dów na przyszłość. Trzeba mieć oczy}* 
otwarte. Na każdym kroku koast^’ 
tujemy na naszym gruncie pracę*' 
która w dniu jutrzejszym już zacz-, 
nie wydawać swe owoce.

Rzeczą jest wszakże naj ważniej 
szą, by od wytężonej pracy na rżeć* 
dnia jutrzejszego nie odrywały naą 
ani przez moment swary i  waśnie, ja' 
kie się rodzić muszą w atmosferze 
jednostkowych interesów, a niewiai 
ry w interes zbiorowy, nazywający; 
się krótko: pracą dla państwa.

Sejm stwarzał tę -właśnie niezćro' 
wą atmosferę. I właśnie dlatego te­
raz, kiedy zbiorowy wysiłek społe­
czeństwa chce w spokoju kontynud 
wać dalszy postęp poprawy gospo­
darczej, sejm winien milczeć i nie 
przeszkadzać ani rządowi ani krajo. 
wi. i

St. Poraj, j

Polska inicjatorką między narodowej
wymiany młodzieży szkolnej.

W Warszawie istnieje i rozwija co­
raz bardziej ożywioną działalność towa 
rzystwo wym iany z zagranicą młodzią 
ży szkolnej w czasie wakacyj. Zasłużo­
ny in icjator i wiceprezes towarzystwa 
p. Bolesław Matuszewski udzieli! inte­
resującego wywiadu w sprawie zadań, 
działalności i idanów na przyszłość tej 
in s ty tu c ji -

„Towarzystwo wymiany młodzieży", 
mówi prezes Matuszewski, powstało w 
raku 1927. Kładąc podwaliny pod tą in­
stytucje, kierowałem sie myślą o ogrom 
nysa pożytku, jak i w przyszłości będzie 
mogła oddać społeczeństwu. Czterolet­
nie istnienie towarzystwa całkowicie u- 
sprawiedliwiło pokładane przez grono 
założycieli nadzieja Cel towarzystwa 
wyczerpuje sie w umożliwieniu jaknaj 
szerszym rzcbzoni młodzieży szkolnej 
spędzania wakacyj zagranieą. Przy te j 
organizacji .gdzie obie strony są równo 
miernie zainteresowane, daje się uzys­
kać jaknajdsle j idące ulgi i ułatw ienia 
dla wyjeżdżających grup młodzieży. 
Możność spędzenia wakacyj zagranicą 
dla tej młodzieży, k tóra se względów 
m aterialnych nieraz nawet niem a moż­
ności wyjechać na wieś w kraju , jest 
wielkim dobrodziejstwem. Poznaje ona 
k ra j obey, obey jąt.yk i obyczaje, roz­
szerza swój widnokrąg umysłowy, za­
wiązuje stosunki z rówieśnikami zagra 
nicą. Te stosunki ,jak wykazała prakty  
ka, nie są przelotne. Mimo dzielącej ich 
przestrzeni, goście nie przestają być ko 
legami, ślą listy do siebie, a nawet w 
zeszłym roku mieliśmy kilka wypad­
ków, że rodziny francuskie przyjecha­
ły do Polski, by zapoznać się z rodzina 
ml dsieei, z którem i się zaprzyj -/mil 
francuscy goście w czasie pobytu 
Ten moment zadzierzgania s to su n ^  v 
miedzy dziećmi różnych krajów jest 
dla organizacji naszej szczególnie waż 
ki, gdyż przy rozszerzeniu w ym i-oy 
młodzieży może nabrać doniosłego zna­
czenia w zadaniu zgodnej i pokojowej 
współpracy. Z tego też wzglądu dużo

znaczenie posiada fakt, że myśl wyml# 
ny młodzieży miedzy państwami nal* 
ży do Polski, k tóra m a swoją wielką 
tradycje w idei zbliżania ludów. Towa­
rzystwo nasze pracuje w dwuch k icrua 
kaeh. Z jednej strony organizuje wyml* 
nę młodzieży polskiej (granicą z dra  
gisj strony prowadzi - - J e  w kierunku 
zorganizowania analogicznych towa­
rzystw w innych k rajach  świata. Nasz* 
inicjatyw a została, co należy podkre­
ślić, przyjęta entuzjastycznie.

Do akcji naszej zgłosiło obecnie ak­
ces 1(5 krajów  które na swoim gruncie 
m ają stworzyć analogiczne instytucjo. 
Wśród tyek krajów  są: F rancja, An­
glja, Ita lja , Belgja, Czechosłowacja, Ra 
muc ja, Jugosiawja, Szwecja, D anja Nor 
wogja, Sswąjearja, itd. Nawet daleka 
Japan ja  nadesłała odpowiedź że dotych 
czas ograniczała sie do wysyłani*
swoich dzieci do St. Zjednoczonych I 
Chin, pragnie jednak przystąpić do szer. 
szej organizacji w myśl naszych post* 
latów. W roku przyszłym odbędzie się 
w Warszawie zjazd wszystkich tych po 
wołanych do życia instytucyj. Organi­
zacja warszawska zostanie niewątpli­
wie centralą międzynarodową, a nas* 
prezes, p. min dr. W itold Chodźko, pre- 
zesem związku wszystkich towarzystw.

Jeżeli chodzi specjalnie o wymianę 
młodzieży polskiej, w roku bieżącym 
wyjedzie około SfiO dzieci do F rancji, 
Ita lii, Belgji, Auglji, llum unji Jugo­
sławii, i Czechosłowacji. Grupy organ! 
żują poszczególne sikoły. Koszt całego 
pobytu z podrożą i wszelkiemi świadczę 
ulami wynosi na jedną osobę około 
sześćset złotych. Jednakże cześć 
ddeci niezamożnych, a uznanych prze/ 
szkołę za szczególnie godnych wyjazdu 
— nie płaci nic. Pozatein szereg iusty tu  
cyj państwowych i niektóre m inisterja 
utworzą specjalne stypendia dla dzieci 
swoich urzędników, które na koszt Su- 
sty tacyj będa także mogły spędzać wa 
kaejo zagranicą11.

JisSnslifa ordynacja podatkowa
Doniosłe projekty ministerjum skarbu.

posiada instancje odwoław-Nie można skarżyć się w Pol­
sce na to, żebyśmy mieli za mało 
podatków. Niema miesiąca, aby 
nie wpływały zawiadomienia o 
terminach podatku przemysłowego, 
dochodowego, wojskowego, ma­
jątkowego, lokalowego.

Obywatele bronią się przeciw 
wymiarowi, składają odwołania, 
proszą o umorzenie lub odrocze­
nie.

I najczęściej dostają odpowiedź 
„rekur3 skierowany niewłaściwie”1 
„ustawa nie przewiduje”.

jakto „nie przewiduje” przy po­
datku obrotowym skoro przewiduje 
przy majątkowym? — dziwią się 
ludzie.

Bo każdy podatek ma swoje 
przepisy i swoją ustawę, każdy wy 
mierzany jest innym sv9temem 1

inne
cze.

jeden tyiko komisie odwoław­
czą — inny znowu sąd państwo­
wy.

Z  takiego stanu rzeczy korzys 
tają tylko rozmaici doradcy, któ­
rzy podejmują się redagowania 
odwotań i skarg,

To też niewątpliwie szerokie 
sfery płatników podatkowych z 
zadowoleniem przyjmą wieść, iż 
mmisterjum skarbu przystąpiło jjdo 
opracowania jednolitej ordynacji 
podatkowej dla wszystkich podat­
ków.

Podobno ordynacja ta  przewi­
duje stworzenie specjalnych sądów 
dodatkowych na wzór sądów pra* 
cy.



nisławowskie i tarnopolskie. Mają 
to być pierwsze województwa ska­
zane na likwidację.

Dalsze projekty, mówią o likw i­
dacji województwa łódzkiego, która 
m iałoby być podzielone między p o ­
znańskie i w arszaw skie, kieleckie­

go na rzecz krakowskiego, śląskie­
go, warszawskiego i białostockiego 
na rzecz wileńskiego i w arszaw ­
skiego, wreszcie nowogrodzkiego 
na rzecz wileńskiego i w ołyńskie­
go, które ma być włączone do lu­
belskiego.

Pierwsze szkoły na wolnem powietrzu
w parkach miejskich Lodzi.

Zagłębie Dąbr. zostanie przydzielone do wojew. śląskiego
Projekt zmiany podziału terytorialnego Polski.

Podkom isja podziału terytorjal- 
nego przy komisji dla uspraw nienia 
adm inistracji rozpatryw ała na ostat 
niem  posiedzeniu jeden z projektów 
reformy podziału  terytorjalnego.

Podłożem  tych reform  jest wspól­
nota gospodarcza poszczególnych 
teryiorjów. Reforma dotyczy nara- 
zie pięciu województw: śląskiego
pomorskiego, iwowsk ego i tarno­
polskiego.

W ojewództwo śląskie — w edług 
projektu — m iałoby być rozszerzo­
ne przez włączenie doń krakow skie­
go zagłębia węglowego i Zagłębia 
Dąbiowskiego, pozatem  m iałby być 
włączony pow iat częstochowski ze 
względu na to, iż monopolizuje on 
wyrób juty, na którą główne zapo­
trzebowanie zgłasza Śląsk.

Rozszerzenie województwa po­
morskiego m iałoby odbyć się kosz­
tem województw warszaw skiego i 
poznańskiego.

Z warszawskiego województwa 
okrojonoby powiat nieszawski, ry ­
piński i włocławski z miastem Wło 
cławkiem, zaś z poznańskiego wy- 
łączonoby Bydgoszcz i pow iat byd­
goski, który tylko przez dziwne nie 
porozumienie znalazł się w woje­
wództwie poznańskiem.

Lwowskie województwo ma po­
chłonąć zupełnie województwa sta-

W  szczególnie trudnych w arun­
kach lokalowych znajduje się szkol­
nictwo powszechne w Łodzi, W iele 
szkół mieści się w lokalach, które 
urągają prymitywnym  wymaganiom 
higjeny, szczególnie w okresie u- 
pałów letnich.

A by choć częściowo zaradzić te­
mu stanowi rzeczy, w ydział szkol­

nictwa powszechnego w Łodzi po­
stanow ił prowadzić w okresie let­
nim naukę w najgo.zej uposażonych 
szkołach w parkach miejskich im. 
Poniatowskiego, im. Sraszica i 3 
Maja.

Będą to pierwsze szkoły w Pol­
sce na wolnem powietrzu.

Brodzki komitet kelonij letnich d la dzieci z Niemiec.
Zebranie organizacyjne w m agistracie m. Sosnow ca.
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Sobota, 12 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. 

Muzyka z płyt grarnof. 10.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gosy. 15.15. Odczyt z ey 
kiu wyk!, dla m aturzystów szkół śreilu. 
p. t. Napoleon a Polska. 15.35. Odczyt z 
cyklu wykł. dla maturzystów szkół 
średn. p. t. Aleksander Fredro. 10.15. 
Kącik art. LSG. 16.30. Muzyka z płyt 
grarnof. 17.15. Skrzynka poczt. 17.45. Siu 
chowisko dla mlodz. i dzieci Pójdźmy za 
Nim. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Centralna 
Tow. Organiz. i Kółek Roln. do swych 
członków i ogółu rolników. 19,25. P ły ty  
gramofonowe. 19.40. Kom. PAT. 19.58 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie 
progr. na dzień nast. 20.15. Koncert po 
święcony twórczości H enryka W ieniaw 
skiego z okazji 50-nioj rocznicy jego 
śmierci. 21.00. Odczytanie progr. na 
dzień nast. 21.15. Muzyka lekka. 22.15. 
Kom.: meteor., polic.,sport. 22.25. Ostat 
nia Fala 22.35. Kom. PAT. 2.00 Muz. fan. 
z Sali Malinowej.

K A T O W I C E .
Sobota, 12 kwietnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt grarnof. 16.00 Kom. Po!. 
Z w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea tru  
Polsk. 16.20. Koncert z płyt grarnof. 
17.10. Skrzynka poczt. 107.45. Słuchowis­
ko 7. Warsz. dla młodzieży i dzieci. 
18.45. Rozmaitości, zapowiedź progr. na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.20. Intermezzo muz. 19.30. 
Pierwszy poeta F rancji Franciszek VII 
lou. 19.58. Sygua! czasu z Warsz. 20.00. 
Ze św iata przyrody—Zwierzęta w służ­
bie nauki. 20.15. Muz. lekka z Warsz. o- 
raz zapowiedź progr. na dzień nast. w 
jęz. franc. 22p5. Kom. PAT. 23.00 Muzy 
ka z Warszawy.

Co wyświetlali kina:
K ino ,,W aw ei‘‘ „Bestje z ra j­

skiej -wyspy”.

Pan wojewoda kielecki zwrócił 
się do magistratu Sosnowca o powo 
łanie do życia komitetu grodzkiego 
kolonij letnich dla dzieci z Niemiec, 
W ubiegły czwartek odbyło się ze­
branie organizacyjne, które zagaił 
wiceprezydent Jarża.

We wstępnej dyskusji ustalono 
następujące tezy. Od kilku lat istnie 
je powiatowy komitet dla dzieci 
z Niemiec w Będzinie, nowoorganb 
żujący się komitet grodzki uważa 
się za subkomitet powiatowego ko­
mitetu i w tym celu deleguje 3 
członków do powiatowego komitetu.

Grodzki ko,mitet rozpocznie sv'e 
funkcje po posiedzeniu powiatowe 
go komitetu i zajmie się zbieraniem 
na powyższy cel funduszów, które 
przekaże do dyspozycji powiatowe 
go komitetu z tom, że paw. komitet 
zajmie się opieką nad sprowadzone

mi dziećmi z Niemiec.
W skład grodzkiego komitetu we 

szły następujące osoby: Stanisław 
Gadomski, prezes izby przem. handl. 
K. Jewniewicz prokurator, Jarża 
wiceprezydent, J .  Waśniewska, Ba 
radziej, Wł. Mazur, Kędzierski, Gę 
bieki, Kubicki, Gemser, J. Strączyń 
ska, M. Tryburcy, A. Madevska. L. 
Milska, A. Barański, T Olejarczyk, 
inż. Rudowski i  dr. K. Ryder.

Poiwyższy komitet wyłonił ze swe 
go grona prezydjum kom. w składzie 
następującym : przewodniczący—
dyr. Wł. Mazur, zast. przew. K. Jew 
niewicz, sekretarz p. K. KędziersKi, 
zastępca sekr. Olearczyk, skarbnik 
p. Waśniewska, zastępca skarbnika 
p. Baradziej.

Jako delegatów do powiatowego 
komitetu wybrano pp.: Waśniew-
ską, dyr. Mazura i dr. Rydera.

Sprawa budowy gmachu pocztowego w Sosnowcu
Korzystna oferta ministerjum poczt i telegrafów.

Dyrekcja poczt i telegrafów w 
Krakowie zawiadomiła listownie ma 
gistrat m. Sosnowca, że ministerjum 
skłonne jest udzielić miastu odpo­
wiedniej pożyczki na wybudowanie 
gmachu pocztowego w Sosnowcu. 
Jednocześnie dyrekcja zobowiązuje 
do amortyzacji tej pożyczki drogą 
wynajmu lokalu.

Jest to niewątpliwie pożyczka 
bardzo wygodna dla miasta, . gdyż

poza kupnem placu pod budowę gma 
cbu miasto żadnych innych wyda: 
ków nie poniesie, a stanie się wlaści 
cielem budynku, gdyż pożyczkę za­
ciągniętą przez miasto spłaci poczta 
drogą wynajęcia lokalu-

Po bliższem omówieniu szczegó­
łów pomiędzy prezydjum miasta a 
dyrekcją poczt i telegrafów sprawa 
ta znajdzie się na posiedzeniu rady.

78dświąteczny ruch na granicy
Rodzynki, tytoń i konfekcja dam ska c ieszą  się  

najlepszym  popytem.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 12 kw ietnia o godzinie 
19.30 Czart i Kasia. Prem iera!

Niedziela, dnia .13 kwietnia o grodz.
12.30. Koscert chóru Naucz. Pol. z Cze 
choslowacji. O godzinie 15.30Mam»u do 
wzięcia po raz ostatni! O godz. 19.30 
Czart i Kasia.

Wtorek, dnia 16 kw ietnia o godzinie
16.30. Jedyny wystąp Kazimierza Czar­
neckiego Tannhauscr.

V/ związku z bliskim, terminem 
świąt W ielkiejnocy dał się zaobser­
wować również wzmożony ruch na 
zielonej granicy.

Niema dnia. aby straż graniczna 
nie przychwyciła pizem ytnika z 
przemytem rodzynkami lub innych 
specjałów świątecznych, na które 
nakładane są wysokie cła.

Najlepiej ten wzmożony ,,p rzed­
św iąteczny” ruch zilustruje nam 
poniższe zestawiem e cyfrowe „zdo­
byczy” straży granicznej śląskiej na 
przem ytnikach za 5 dni bieżącego 
miesiąca, tj. od 5— 10 kwietnia włącz­
nie. W tym to okresie placówki 
straży na odcinkach granicznych 
Lubliniec, Herby Śląskie, Kalety i 
Tarn. Góry odebrały przemytnikom 
przem ycanego towaru za sumę 4938 
złotych. Najpoważniejszą pozycję 
przem ytu stanowią rodzynki. O de­
brano ich przem ytnikom  204 kg. 
wartości 2448 zł.

Drugą z kolei poważną pozycję 
w przemycie stanowi tytoń, które­
go odebrano 52 kg. wartości 1200 
złotych. O debrano również prze­
mytnikom broń palna: trzy karabi-

G golna .
(o) N agła kontrola m iar i wag. Przed 

nadchodzącemi świętami — w okresie 
wzmożonego handlu — władze mtójskie 
w całej Polsce przeprowadzać będą !o 
too sprawdzania m iar i wag.

Używanie fałszywych wag odważ­
ników, odmiernilców karane będzie har 
dzo surowo.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie zarządu miasta. W 

ubiegłą środę odbyło się posiedzenie za­
rządu miasta, na którem  poza zatwier 
dzenicm kilku planów kanulizueyjno- 
wodociągowych szeroko omawiany był 
budżet m iasta oraz sprawa projektu bu 
dowy tram wajów w której ostatnio jeź 
uził do W arszawy prezydent Cicliow- 
ski.

(k) Sprawy izby rzemieślniczej w 
m inister jam  przemysłu i handiu. W 
tych dniach prezydent izby rzęnńe.ślni 
ezej p. Stefan Smuga sekretarz izby 
mgr. Axentowicz oraz woj. instruktor 
horporacyj przemysłowych mgr. W oj­
towicz bawili w Warszawie w minisler- 
jum  przemysłu i handlu,.gdzie porusza 
ne były różne aktualno sprawy izby

Między innemi poruszono sprawę re 
gul am i n u komisji egzaminacyjne.: dla 
mistrzów.

Pozatem poruszono również sprawę 
projektu m inisterjum , dotyczącego ure­
gulowania funduszów izb rzemieślni­
czych, oraz powzięte na ostatniem posie 
dzeuiu izby uchwały, dotyczące tej 
sprawy.

Gdy chcesz za 40 gr. wesoło i mile spę. 
dzić czas, słuchając muzyki doskonałe­
go „Trio“ — wstąp do „CAFE ITA ŁJI".

(k) Wykwalifikowane siły urzędni­
cze. Istniejące przy związku pracowni­
ków umysłowych w Kielcach (Rym-k 
191 biuro pośrednictwa pracy poleca 
zdolne i wykwalifikowane siły urzęd­
nicze, umiejące wykonywać wszelkie­
go rodzaju prace biurowe. Komuuiku- 
jąe o powyższym zarząd prosi o kierowa 
nie zapotrzebowań pod adresem związ 
ku

(k) 300-Ietnia rocznica urodzin kró 
la Jan a  Sobieskiego. Przed niedawnym 
czasem ubiegło 300 la t od urodzin jedne 
go z największych naszych królóvr po 
gromcy mahometauizmu, króla Jana 
Sobieskiego, rocznica ta  w Kielcach 
przeszła w zupełnem milczeniu.

Polskie towarzystwo krajoznawcze, 
pragnąc przypomnieć społeczeństwa kie 
leckiemu wspaniałą postać znakomitege 
zwycięzcy z pod Chocimia, Lwowa, Żu- 
raw na i W iednia uprosiło dr. Kazimie 
raa Piwarskiego, asystenta uniwersyte 
tu, jagiellońskiego, który w nadchodź^ 
eą niedzielę o godz. 11.30 rano w lokalu 
kina „Czwartak" wygłosi odczyt p. t. 
„Jan I I I  Sobieski w trzechsetną roczni 
cę urodzin".

Odczyt ten, ze względu na pamięć, 
jaką winni żywić polacy do popularnej 
postaci obrońcy chrześcjaństwa — po­
winien zgromadzić licznych słuchaczy 
tem bardziej, że eony biletów są bardzo 
niskie od 25 gr dla młodzieży i 50 gr. 
dla starszych.

Gdzie się spotkamy? W „CAFE 
ITALJI".

ny, pistolet i 300 naboi różnego ka­
libru

Inną „zdobycz” straży stanowi 
14 osób, które bądź przekroczyły, 
bądź usiłowały przekroczyć niele­
galnie granicę

Obfitą „zdobyczą” mogą po­
szczycić się także funkcjonarjusze 
straży granicznej na odcinkach gra­
nicznych Król.-Huta, Kamień, Lipi- 
ny, Bielszowice i Knurów, bo w wy­
żej wspom nianym  pięciodniowym 
okresie przychwycili przemytu za 
sumę 7146 zł. Jak w pierwszym wy 
padku tak i tu, najpow ażniejszą po­
zycję w przemycie stanowią świą­
teczne produkty spożywcze w arto­
ści 2.5 2 zł. Następną pozycją je3t 
konfekcja dam ska wartości 3060 zł. 
i m edykam enty wartości 483 zł.

Na wspom nianych odcinkach, 
straż graniczna przychwyciła poza 
tem 43 osoby, usiłujące przekroczyć 
granicę nielegalnie, a w tej liczbie 
wielu przem ytników z Zagłębia Dą 
brOwskiego,

Jak na pięć dni, wcale ładna 
„zdobycz”.

(k) Wieczór sportowy. Staraniem  to 
warzystwa sportowego przy gimnazjum 
im. Śniadeckiego dziś w teatrze pol­
skim odbędzie się wieczór sportowy, na 
program  którego oprócz popisów sporto 
wych złoży się szereg występów solo­
wych oraz chórów szkolnych.

(k) „Skutki alkoholizmu" Pod po­
wyższym tytułem  naczelny lekarz ka­
sy chorych dr. P iltz  wygłosił cykl popa 
Jurnych odczytów w różnych organiza­
cjach społecznych na terenie miasta. 
O statni tego rodzaju odczyt wygłoszo 
ny został w związku strzeleckim.

Odczyty te będą powtarzane co pe­
wien okres czasu w dalszym ciągu.

Kino „C zw artak
Dziś i w dni następne 

Najlepszy film polskiej produkcji 
W spaniałe arcydzieło!

Dusze w niewoli
Kfno ,gl l N I O N “ Kialce

Dziś i dni następne 
— W ielka sensacja! —-

W godzinę zwycięstwa
W rolach głównych M O N T  E i 
BLUE, Myrna LOY i KENNEDY. |



S n  4. ___

(k) R ep ertu ar kin. „Czw artak Kapi 
taii Łask. „Pałace": O kru tna  bogini. 
,.l!njon“ W godziną zwycięstwa.

(ki Przepisy te rm in a l orskie za; 
twierdzoue. M in isterjum  przem ysłl i 
kandlu  zatw ierdziło uchw alone przez iż 
be rzem ieślniczą na  posiedzenia w dn. 
29 grudn ia  ub. r  przepisy regu lu jące 
wszystkie spraw y term iu a to rsk ie  w rze 
mi ośle.

Zatwierdzone przepisy są ju ż  do iz 
by nadesłane. P rzep isy  te  będą obowią 
zywać od dn. urzędowego ogłoszenia ich 
w dzienniku wojewódzkim.

Święto 3 maja w Będzinie.

N ajw ytw orniejsze tow arzystw o uczę­
szcza ty lko  do „CA FE IT AIjJ . j. .

(k) Kradzieże. Z fa rb ia rn i G arba 
przy ulicy S tarów arszaw skiej nr. 9 w 
K i e l c a c h ,  skradziono różną bielizną w ar 
tości 58 zł.

— Z m ieszkania Icka Sosnowskiego, 
p rzy ul. S em inary jsk ie j n r. 15 w Kiel­
cach, podczas snu domowmkow. można 
ny sprawca sk rad ł zloty zegareu z de­
wizką i 670 zl. w gotówce, ogołnej w ar­
tości 970 zł

— Do k an ce la rii szkoły powszechnej 
im. M arji K onopnickiej p rzy ulicy a,a 
tłeusza Kościuszki nr. 9 w K ielcach, 
przez o tw arte okno dostał się n ieznany 
spraw ca i w yłam aw szy szufladę w biut 
ku, sk rad ł zegarek srebrny  i 8 zł. gotów 
ką.

Kino „ P A Ł A C E "  Kielce |
D z iś  i d n i n a stę p n y ch .

Okrutna Bogini
W roli głównej:

E stera R a lsto n , Jack H o lt  i E m il 
T o r r e n c e . __________

W krótce: „T ru cice!"  K on rad  V e id t ,

Ze Skarżyska.
(sk) „Obrona Częstochowy". Zespół 

tea tru  polskiego w K ielcach pod k ie ru n  
kiein p. Sienkiew icza w ystaw ia w nad­
chodzącą sobotę w Skarżysku  K am ień 
ie j „Obronę Częstochowy". W  niedzielę 
ta  sam a sztuka zostanie odegrana w Bi a 
logonie.

Z C zęstochow y.
(ez.j Ceny ehleba i m ąki. W  ubiegłą 

środę w m agistracie, odbyło się posie­
dzenie kom isji cennikow ej, k tó ra  usta  
lila  następu jące ceny: ckleb ży tn i 40 gr. 
ki., m ąka ży tn ia  39 gr. kl.

(cz) K to  zostanie pow ołany c a  sta  
nowisko sędziego w ydziału w Często­
chowie? O statnio, w P io trkow ie  odbyło 
się zebranie sędziów okręgow ych m iast 
P io trkow a i Częstochowy, celem doko­
nania w yboru przewodniczącego wy- 
iz ia łu  karnego  częstochowskiego sądu 
okręgowego. Z pośród trzech kandyda 
łów,największe szanse m a obecny wice 
p rok u ra to r sądu okręgowego w L ub li­
nie p. H arasim ow icz, k tó ry  po z a tw n r 
dzeniu przez m in. spraw iedliw ości l ę  
dzie następcą sędz. K am ienobrodzkiego.

O n eg d a j w  B ę d z in ie  o d b y ło  s ię  
o rg a n iz a cy jn e  ze b r a n ie  p r z e d s ta w i­
c ie li m ie jsc o w y c h  in sty tu cy j i or- 
g a n iza c y j, ce le m  p o w o ła n ia  d o  ż y ­
c ia  lo k a ln e g o  k o m itetu  o b ch o d u  
św ię la  3 m aja.

Po o m ó w ien iu  program u całej  
u ro cz y sto śc i w y b ra n o  k om itet w y ­
k o n a w c z y  o b ch o d u , d o  k tórego  w e ­
sz li: dr. J a r z ę b o w s k i ,  j a k o  p rze w o d ­
n iczą cy , B. M isiórsk i za stęp ca , T . 
G oc —  s e k r e ta r z ,  F. Z e b r o w sk i —  
p rze w o d n ic z ą c y  s e k c j i  p rop agan d o-  

dr. K osib ow  ic z o w a  —  przew .

HRABIA  
MONTE CHRISTO.

sek cji f in a n so w ej, B artn ik  sek c ji 
sp ortow ej i  in ż . K am iń sk i, p rezes  
k o ła  p. m. szk . P o n a d to  z a r e z e r w o ­
w a n o  jed n o  m ie jsc e  d la  p rze d sta w i 
c ie lą  23 p. a. p.

S k a rb n ik iem  k o m itetu  w y b r a n o  

p. Jana M isió rsk iep o .
P rogram  u ro cz y sto śc i z a p o w ia d a  

p o ch ó d , a k a d e m ję , o d c z y ty  i zb ió r­
k ę n a  dar n a ro d o w y .

S z c z e g ó ło w y  program  u ro cz y sto ­
śc i z o s ta n ie  o p r a co w a n y  p rzez  p o ­
sz c z e g ó ln e  se k c je  k om itetu .

Straszny wypadek na stacji
n  Myszkowie.

Zwrotniczy pod kołami pociągu.
S tacja  k o le jo w a  w  M y szk o w ie  

b y ła  o sta tn io  w id o w n ią  grozą p rzej­
m u ją ceg o  w y p a  dku.

V\' g o d z in a c h  ran n ych , p o  p rzy­
b y c iu  na stację  p o c ią g u  to w a ro w e  
go od  stron y  C z ę s to c h o w y , z a u w a ­
żo n o  p a le n ie  s ię  osi w a g o n u  tuż 
p rzy  lo k o m o ty w ie .

P o c ią g  zatrzym an o i p rzy stą p io ­
no d o  ak cji ra tow n iczej, którą za ją ł 
s ię  zw r o tn ic zy  Jan K u rd y b e łsk i.

Z a n im  K u rd y b e lsk i o d c z e p ił z a ­
g ro ż o n y  w a g o n , ch cą c  go iz o lo w a ć  
od  re sz ty  p o c ią g u , p o c ią g  ru szył.

O k rzyk  p rzerażen ia  w y r w a ł s ię  
z  u st p rzy g o d n y ch  św ia d k ó w  o- 
kropnej scen y .

K u rd y b e lsk i z a w is ł na łą c z n i­
k ach  m ięd zy  w ag o n a m i, p o  ch w ili  
strac ił ró w n o w a g ę  i w p a d ł p od  koła.

R o zd z iera ją cy  ok rzyk  n ie s z c z ę ­
ś liw e g o  zw r ó c ił u w ag ę  m a szy n isty ,

k tóry  p o c ią g  za trzy m a ł, b y ło  już  
jed n a k  za p ó źn o .

K o ła  zd ru z g o ta ły  K u rd y b e lsk ie -  
m u p raw ą n ogę.

P rz ep ro w a d zo n e  n a t y c h m i a s t  
ś le d z tw o , p rzy p isa ło  w in ę  trag icz­
n e g o  w y p a d k u  h a m u lc o w e m u  L u­
d w ik o w i H e n c lo w i z C zę sto c h o w y  
(P a w ia  7), k tóry  d a ł sy g n a ł d o  ru­
sz en ia  p o c ią g u , n ie  u p e w n iw sz y  
s ię  o sk o ń c zo n ej c z y n n o śc i zw ro tn i­
czeg o .

W czoraj H e n c e l s ta n ą ł przed  
są d em  o k r ę g o w y m  w  S o sn o w cu .

Prok urator d o m a g a ł s ię  su ro w e­
go  u k aran ia  le k k o m y ś ln e g o  w in o ­
w ajcy , k tóry  p rzez  n ie z a c h o w a n ie  
ostro żn o śc i, s ta ł s ię  p o w o d e m  k a ­
le c tw a  K u r d y b e lsk ie g o  i om al n ie  
s p o w o d o w a ł je g o  śm ierci.

S ą d  w y d a ł w y ro k  sk a zu ją c y  
H e n c la  n a  m ie s ią c  w ięz ie n ia .

(cz) Ułożenie b ruku  a a  ul. Z łotej.
M agislr. ! pow ierzył ułożenie b ru k u  na. 
i d .  Złotej f irm ie  „Józw iak" iTHomaaua. 
pc eeniti oferow anej przez f irm ę  w ro 
ku ubiegłym .

(ez> A utobusy m iejsk ie  kursow ać 
będą ty lko  IS godz. dziennie. Z dniem  
15 bin. autobusy m iejsk ie  kursow ać, 
będą od 5 ran o  do godz. 9 wieczorom, 
a n ie  do 11-ej ja k  dotychczas,

(cz.) Za pobicie z zemsty, 2 la ta  w ię 
zienia. O negdaj sąd  okręgow y rozpa­
try w a ł sp raw ę 19-letniego J a n a  T ra ­
czyka, 17-letmiego Z ygm unta S tasiaka, 
21-letniego P io tra  Stodółki i 19>-letniego 
P io tra  K lajnow skiego. oskarżonych o  
to, że dn. 12 styeznia r .  b. zadali W lady  
sław ow i L ubańsk iem u ciężkie uszko­
dzenie c ia ła , k tó re  spodowalo jego 
śmierć.

L ubański o trzy m ał 5 ra n  zadanych 
tąpem  narzędziem , w tern jedną śm ier 
te in ą  w okolice kości skroniow ej, k tó ra  
spowodowała pęknięc-ie czaszki, wylew 
krw i do mózgu i śm ierć.

Sąd uznał, że oskarżeni działa li pod 
w pływem  w zruszenia duchowego i ska 
zał każdego z n ich  n a  2 la ta  w ięzienia.

(cz) P ożar w iosennych lcapetaszy.
O negdaj, w m agazynie kapeluszy dam  
skich, Reny- Glojzor, ul. K ościuszki 11, 
pow stał pożar. Spalen iu  uległo k ilk a  
pudełek kapeluszy dam skich.

(cz) K radzieże. M ieczysławowi Oho 
rzelskiem u, żarn. p rzy  ul. J a sn e j 21, 
skradziono z k in o -tea tru  „Casino" sk rzy  
pce, w artości 1,500 zł.

10-letnia S tan isław a Sopiek, zam. 
w barakach  m iejskich, sk rad ła  swej 
m atce  B ronisław ie 685 zł. i zbiegła.

W ładysław  Żarnowski, zam. przy  aL 
K ościelnej 7, sk rad ł z fab ry k i Raków  
350 kg. surow ca giserskiego, w artości 
78 zł. Skradziony surow iec odebrano, 
a Żarnowskiego osadzono w areszcie.

PIERWSZORZĘDNA 
C Tj 0 ‘S . I  E R N I A «Caf@ Italia CS w  K I E L C A C H  

Bi t w a  o ui. S ienkiew icza 27.
Poleca swej K lijenteli wszelakiego rodzaju w yroby w chodzące 
w  zakres cuk iern ic tw a jak: to rty , babk i, m azurk i, strucle,
— barank i św iąteczne artystycznego w ykonan ia  i t. p. — 

Przyjm uje obsta lunk i św iąteczne. Z A R Z Ą D .

mmI M

Kino

„Wawel"
w Sielcu

□bok kościoła 
Tc!. 7-65.

D Z IŚ! O sta tn i d z ie ń  1 D ZIŚ! 
WILIAM DESMOND z jego uroczą partnerką HELENĄ SENOLGW IEK 

w największym swoim salonowo- sensacyjnym filmie 12 akt.

„Bestje z rajskiej Wyspy"
który prawie we wszystkich kinach wznawiano go dwa trzy i cztery 
razy. Dwia serje w jednym programie. Niebywała arcyciekawa treść. 

Genjalna gra artystów .
Uwaga: Wkrótce następne serje ukażą się. Uwaga: na ekranie na­

szego kina. Dla dzieci i młodzieży dozwolone.
N adprogram : p ó ł g o d z in y  n ie u s ta n n e g o  śm iec h u  1

265.

Tymczasem baronowa zadzwoni 
ła na swą pokojową, a gdy ta się zja 
wiła zadała jej pytanie:

— Co robi moja córka?
— Panienka cały wieczór praco 

wała, a przed chwilą poszła spać.
— Ależ. ja  przecież słyszę dźwię 

ki fortepianu z jej pokoju dochodzą 
ce?

— To panna Luiza d‘Armilly gra, 
panna Eugenja zaś jedynie słucha, 
leżąc już w łóżku.

— Dobrze. Proszę mnie teraz ro­
zebrać.

I  przeszły obydwie do buduaru.
— Kochany panie Lucjanie — mó 

wiła pani Danglars z drugiego poko 
ju — żaliłeś się niejednokrotnie, że 
Eugenja traktuje cię ze zbyt wiel­
kim chłodem, że nie chce z tobą roz 
mawiać.

— O pani — odpowiedział De- 
bray, bawiąc się pieskiem pokojo­
wym — nie ja jeden czynię córce pa 
ni podobne zarzuty. Słyszałem nie 
tak dawno, jak i Albert Morce! wy 
powiadał żale tego samego rodzaju.

— Doprawdy? W każdym razie, 
w stosunku do ciebie zmieni ona swe 
postępowanie, jak myślę, a nawet

mam uzasadnione dane się spodzie­
wać, iż niezadługo ujrzysz ją u sic- 
bie, to jest w ministerstwie.

— U mnie, a to po co?
— Z prośbą o przyjęcie do opery. 

W inny sposób nie mogę sobie wy­
tłumaczyć bowiem tego nadzwyczaj 
nego zapału, z jakim się oddaje ona 
muzyce.

— Doskonale — odpowiedział De 
bray z uśmiechem — niech przycho 
dzi, byle miała pozwolenie rodziców, 
to jesteśmy gotowi ją zaangażować.

— Idź już Komeljo, nie będziesz 
mi już więcej potrzebna — rzekła 
baronowa do pokojowej, a po chwili 
młoda kobieta weszła do salonu w 
rozkosznym negliżu.

Debray wpatrywał się w nią 
przez chwilę, a następnie powie­
dział :

— Powiedz mi teraz, przyjaciół 
ko moja, co ci dolega?

— Nic, naprawdę!
A jednak, jakby ciężar jakiś tło­

czył jej piersi. Powstała, nerwowo 
przeszła się po salonie, a w końcu 
przeglądać się zaczęła w lustrze.

— Okropność, jak ja dziś wyglą­
dam — powiedziała — mógłby się 
kto przestraszyć.

Debray podniósł się z uśmie­
chem i podszedł do baronowej w za 
miarze uspokojenia jej pod tym 
względem, gdy wtem drzwi się otwo 
rzyły i do salonu wszedł Danglars.

Z Sosnowca.
(s’) Z ra d y  szkolnej m iejsk iej. 'Wj

ubieg ły  czw artek odbyło się posiedzę-, 
nie m iejsk iej rad y  szkolnej pod przo-i 
wodnictwem dyr. W ł. M azura.

Zatwierdzono pięć protokułów  w y­
dzia łu  wykonawczego następnie  p rzy ­
stąpiono do w yboru wiceprezesa rady, 
szkolnej. Przez ak lam ację  w ybrano je  
dnogłośnie zasłużoną działaczkę na  po­
lu  szkolnictw a p. Jadw igę  W aśniew ską, 
k tó ra  m andat p rzy ję ła . N a zastępcę 
członka rad y  szkolnej, powołano p. W a 
eław a T ylm ana, kier. szkoły ćwiczeń. 
Zaopinjow ano przychyln ie  podania  na  
kierow niczkę szkoły powszechnej n r. 20 
i 21 oraz om aw iano w ykonanie daw nej 
uchwały, w spraw ie budynków  szkol­
nych.

Ze względu n a  ważność tej spraw y 
postanow iono zapoznać się z zebranym  
przez prok. S ieradzkiego m ate r jąłem , 
w szystkich członków ra d y  m iejsk ie j, 
przewodniczących kół opiek szkolnych, 
kierow ników  szkół i  osoby in te re su ją ­
ce się sp raw ą szkół powszechnych w 
m ieście i dlatego spraw ę powyżsżą zdję 
to  z porządku dziennego, a uchw alono 
odóyć osobne zebranie osób zain tereso­
wanych.

Ponad to  załatw iono p rzychyln ie  k il 
k a  podań, w spraw ie p rzeniesień  na  w ła 
sną prośbę oraz rek u rsy  od orirwaieli' 
kom isji nauczania  powszechnego, w. 
spraw ie n ieposy łan ia  dzieci do szkoły.

Baronowa ujrzała go w lustrze, 
Odwróciła się na jego widok momen 
talnie i spojrzała ze zdziwieniem, 
którego nie starała się ukryć nawet.

— Dobry wieczór pani — rzekł 
bankier — dobry wieczór panu, pa­
nie Debray.

Baronowa pomyślała sobie wte­
dy że jej mąż przybył do niej z tym 
celem jedynie , ażeby ją przeprosić 
za parę przykrych wyrazów, które 
mu się wymknęły w czasie wizyty 
u hrabiego, przybrała więc pełną 
wyniosłości postawę i — nie odpo­
wiadając przybyłemu — zwróciła 
się do Debraya ze słowami:

— Przeczytaj mi cośkolwiek, pa 
nie Lucjanie.

Ten ostatni, zmieszany początko 
wo, niespodziewanem wejściem pana 
domu, odzyskał odrazu, widząc 
chłód swej przyjaciółki, swą zwy­
kłą swobodę i wyciągnął rękę po ja­
kąś książkę, która leżała na stole i 
założona była nożykiem z kości sło­
niowej w złoto oprawnym.

— Daj pan pokój — rzekł bankier 
— żonę moją utrudzi zbytnio tak póż 
na lektura. Przecież to już godzina 
jedenasta. A i pan, panie Debray, 
mieszkasz bardzo daleko.

Debray osłupiał, a i baronowa aż 
oniemiała ze zdziwienia. Spojrzała 
też na męża wzrokiem, któryby mógł 
dać mu dużo do myślenia, gdyby za 
miast patrzeć na żonę nie wziął się

do przeglądania jakiegoś dziennika, 
szukając w nim wiadomości giełdo­
wych.

— Panie Lucjanie — powiedziała 
po chwili młoda kobieta — oświad- 
czam ci, że nie jestem bynajmniej, 
znużona i że mam bardzo wiele do po 
wiedzenia ci- Choć byś więc zasy­
piał, musisz mi dotrzymać towarzy­
stwa.

— Jak  pani rozkaże — odpowie­
dział z pewnem ociąganiem się De­
bray.

— Drogi panie Debray — powie­
dział bankier wtedy — proszę cię 
byś się nie trudził słuchaniem po no 
cy niedorzeczności mej żony, zwłasz 
cza że i ja  mam z nią do pomówienia.

Tym razem cios był tak silny i 
tak jawnie wymierzony, iż . wprost 
oszołomił nietylka Debraya, ale i ba 
ronową nawet. Spojrzeli na siebie, 
jakby szukając wzajemnej pomocy 
przeciwko tej napaści. Nieprzełama 
na władza pana domu odniosła jed 
nakże tryumf. Zwycięstwo pozostało 
przy mężu.

— Nie sądź bynajmniej, że cię 
wypędzam, drogi panie Debray —< 
zabrał znów głos baron — wcale nie. 
Nieprzewidziane okoliczności jedy 
nie sprawiły, iż muszę się rozmówić 
dziś jeszcze z mą żoną. Proszę mi te 
go nie brać za złe, przecież ja tak ban 
dzo rzadko domagam się rzeczy po­
dobnych!

w  „ E X P R E S T E  Z A G Ł Ę B IA * * - v  -  ~  ------
nie finansowanych. Również przy. m ierza n y  je s t  in n y m  sy stem em  i
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Dom gry w banku krakowskim.
60 mieszczan oskarżonych o uprawianie hazardu.

W  K rakow ie w ykryto  sensacy j­
n ą  aferę w śród bogatych  m eszczan 
k rakow skich , g rupu jących  się w 
zjednoczen iu  m ieszczańskiem , k tó ­
re p o siad a  w łasny  gm ach przy  ul. 
Sw. M arka 8.

O d dłuższego  już czasu  zbierali 
się tam  m ieszczanie i upraw iali 

grę h a za rd o w ą  w kąriy, 
do której w ciągali rów nież rozm ai­
te osoby ze sfer zam ożnych. M. in. 
do h aza rd u  w ciągnięto  S tan is ław a  
Z arzeckiego, d y rek to ra  filji tow. a- 
sekuracy jnego  poznańsko-w aiszaw - 
skiego w  K rakow ie, k tó ry  p rzeg ra ł 
w  Z jed n o czen iu  m ieszczańskiem  
p r z e sz ło  200  tysięcy  złotych,  
i d a ł znać o tem  prokuratorii. 
W sk u tek  tego ca ła  afera w yszła 
na  jaw .

O becn ie sędzia  śledczy  okręgo­
wy prow adzi śledztw o

przeciw 6d m eszcza n o m  
krakow skim  o up raw ian ie  gry  h a ­
zardow ej,

Przy zjednoczen iu  m ieszczań­
sk iem  zna jdu je  się także  ban k  spół 
dzielczy u la  rzem iosł i przem ysłu , 
założony przez bogatego m ieszcza­
nina

jana W olnego, 
p rezesa  izby rzem ieśln ;czej w K ra­
kowie.

P. W olny  dorobił się m ają tku  
na w ielkim  zak ład zie  pogrzebow ym  
później za łożył bank  spółdzielczy  
d la  rzem iosła i p rzem ysłu  i by ł do 
ostatka jego prezesem  i jednocze­
śnie prezesem  zjednoczenia m iesz­
czańskiego, Jan W olny  jes t w łaśc i­
cielem

k iln u  kamienic w Krakowie  
oraz m ają tk u  ziem skiego.

G oś ie, którzy  grali w  lokalu  
z jednoczen ia mi szczańskiego  znaj­
du jącym  się obok banku , p rzen o si­
li się na  noc

no pokoi bankow ych  
i tam  grali do św itu. G d y  ktoś z 
g rających  p rzegrał, ban k  n a ty ch ­
m iast pożyczał m u p ien iąd ze  na

Kimj-ieatr „ U C I E C H A "  
Dąbrowa Górnicza, 3-gg Maja 14,

D Z I Ś  osta tn i dzień

Pod pręgierzem hańby
Z  czaru jącą V I L M Ą  B A N K Y  

O d  n iedzie li 13-go kw ietn ia  b r.

„W i KIN G«
Epopea romantyczao-M storyczna w aa 

turalnych kolorach.

(s) Z życia zwolenników gry królew­
skiej. W niedzielę o godz. 3 popoł. w lo 
balu stowarzyszenia gry szachowej Za 
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, 
przy ul. Targowej 18 (cukiernia „Cri- 
sial*4), rozegrany zostanie mocz klubu 
szachowego Mysłowice ze stowarzysze­
niem Zw. G. Sz. Z. D. Będzie to pierw­
szy mecz o mistrzostwo drużynowe i 
puhar polskiego związku szachistów 
wojew. śląskiego rozgrywany w Sosnow­
cu. W następnych tygodniach rozegra 
stowarzyszenie zw. gry sz. Z. D. mecze 
i klubem szachowym Katowice — Dab, 
klubem szachowym Wieża—Janów oraz

sekcją szachową policyjnego klubu 
aportowego.

0  ile St. Zw. G. S. Z. D. wyjdzie z po 
tyj ższych rozgrywek zwycięsko przysfą 
pi do finału, to jest do rozgrywek z mi 
strzami 3 podokręgów: Królewska Hu­
ta, Wielkie Hajduki i Bielsko.

W ten sposób Zagłębie zostało wciąg 
liięte w orbitę najbardziej ożywionego 
środowiska szachowego Polski.

(s) Buch ludności w marcu. Przyje­
chało do Sosnowca od dn. 1 do 31 marca 
br. z innych miast Polski katolików, 
967 osób, w czem 472 mężczyzn, kobiet 
495 ewang. m. 1, kob, 5, innych wyznań 
m 7, kob. 5. Ogółem przyjechało chrze- 
scian 985 osób, żydów 193 osoby.

Przyjechało z zagranicy katolików: 
m. 7, kob. 8 ewang. m. 3, kob. 3, innych 
wy zna n m. 2, kob. —

Ogółem przyjechało chrzościau 23 
oeoby, żydów 3.

. Razem przyjechało z k ra ju  i z zagra 
nicy 1.204 osoby.

Wyjechało z Sosnowca do innych 
miast katolików: m.580 ,kob 522, ewang. 
u. C, kob. 5, innych wyznań m. 5, kob.

Ogółem wyjechło chrzoścjan 1.125 o- 
sob. zydow 127 osób.

W yjechało za granicę katolików; m. 
•jI, kob. 18. ewang. m. 2, kob. —, innych
wyznan m. 1, kob. —.

Ogółem wyjechała z Sosnowca do 
innych miast i za granicę 1344 osoby.

Jan wykazuje statystyka, ludność
nio,̂ lowca zmniejszyła się w m arca 

■ 3-iO osob.

w eksle. Pożyczki udzie lane  by ły  
tylko tym , k tó rzy  p o s iad a li opinję 
w ypłacalnych .

M. inn. p. Z a rzeek i p rzeg ra ł 
sum ę 160 ly s .  z ło tych  

do bogatego w łaśc ic ie la  k ilku  skle­
pów  z obuw iem  K apery .
D yrektor Jan  W olny  p rzed  kilku 
dniam i zn ik ł z K rakow a. W zw iąz­

ku  z tem  rozeszły  się pogłoski, i i  
b an k  spó łdzielczy  d la  rzem iosła  i 
p rzem ysłu  je s t

zachw iany finansowo, 
w sk u tek  tego, że p ien iąd ze  rozpo- 
źyczono pom iędzy  g ra jących  w k a r­
ty  w  zjednoczen iu  m ieszczańskiem .

A fe ra  p rzy b ie ra  szerokie roz­
m iary.

W 21 roku dowiedział się, że jest żydem.
Dramat m łodego pilota.

P rasa  łódzka p odaje  w iadom ość 
o n iesam ow itej trag ed ji m łodego 
p ilo ta  21-letn iego Jan a  L u tosław ­
skiego.

L utosław ski, k tó ry  ukończył 
szkołę p ilotów , s tan ą ł n iedaw no  n a  
kom isji poborow ej i zosta ł w cielo­
n y  do w ojska. L u tosław sk i b y ł 
synem  średniozam ożnej rodz iny  
urzędniczej. K iedy  s tan ą ł n a  ko­
m isji poborow ej, podczas sp raw d za­
n ia  personaljów , okazało  się, że 
L u tosław sk i

test  ż y d e m .
W strząśn ię ty  tem  nieoczekiw a- 

nem  odkryciem , p rzyb ieg ł do do ­
m u i począł indagow ać swoich 
rodziców  na tem at sw ej przeszłości. 
Po d łuższych  na leg an iach  ojciec je

go ośw iadczył, że L utosław ski jes t 
w łaściw ie jego  p rzybranym  synem , 
że rodzice jego zostali zab ic i w  
1914 r. w  Kaliszu, podczas słynnej 
rzezi, u rządzonej p rzez P reu sk e ra  i 
w ów czas opuszczonego m łodego 
ch łopca p rzy g arn ą ł do sieb ie  

z  litości i adoptował.
M łody człow iek następnego  dn ia  

po tych  w y jaśn ien iach  w y jechał 
do K alisza, w szystk ie  jed n ak  usiło­
w an ia  jego, celem  o dkryc ia  p raw ­
dy, sp e łz ły  n a  niczem . N ie m ógł 
się n aw e t dow iedzieć n azw isk a  
sw ych p raw d ziw y ch  rodzicow . O- 
becn ie sp raw ą tą  z a ją ł się ra b in a t 
łódzki, k tó ry  p ostanow ił odszukać 
k rew nych  L utosław skiego .

C h m u r y  „ 8 n i e w u  B o ż e g o
nad Palestyną i Egiptem.

W zaspach szarańczy grzęzną pociągi kolejowe.
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P lag a  szarańczy  w  P alestyn ie , 
T ran s jc rd an ji i Egipcie, ja k a  n a ­
w iedziła  te k ra je  obecnie z k ażd ą  
chw ilą  staje  się w yraźn ie jsza  i 
p rzypom ina te ok resy  z p rzed  se­
tek  la t z  historji, k ied y  chm ury  
szarańczy  b y ły  tak  ogrom ne, że 
ze sp rzy ja jącym  w iatrem  docierały  
aż do naszych  stron.

M arcin B ielski w  swojej kroni- 
nice pod rokiem  1334 zapisał: 

„Szarańcza 
u nas w szystk o  2 jadła, 

tak  jej było  w iele, że słońce, lecąc, 
zasłan ia ły , a g d y  n a  ziem ię pad ły , 
ted y  się k opy ta  końsk ie w nich 
zak ry w ały .”

W iadom ości, jak ie  z P a lesty n y  
i E giptu  n ad ch o d zą , brzm ią w p rest 
fan taątyczm e i p rzerażająco , tak  
w ielkie po jaw iły  się m asy  tego o- 
w adu, o k tórych  arabow ie pow ia­
dają, że n a  sw oich sk rzy d łach  nosi 
n ap is  w lite rach  arabsk ich : „G niew  
Boży„.

N arazie te m asy  sza rańczy  po­
suw ają się w  k ierunku  południoJJ 
wo zachodnim , grożąc p rzedew szyst 
kiem

zniszczen iem  Egiptu, 
a podróżu ją przew ażn ie  nocą. w  
o lbrzym ich chm urach , c iągnących  
się dz iesią tkam i kilom etrów ,

W  dzień szarańcza odpoczyw a,

za leg a jąc  ziem ię w a rs tw ą  g ru b ą  nio 
raz n a  dw a m etry, a  jeżeli sp ad ­
n ie n a  tor kolejow y, to tw orzy za a 
py, w  krórych  pociągi grzęzną, >jak 
podczas zaw iei śnieżnych.

W obec tej plagi, rz ąd y  w ym ie­
n ionych k ra jó w  w ytęża ją  w szelkie 
siły, ażeby  zniszczyć szarańczę. 
R ząd  eg ipsk i w yasygnow ał n a  ten  
cel znaczne sum y p ien iężne  i p rzy ­
w rócił

p rzym u sow ą pracę  
w całem  społeczeństw ie, zn iesioną 
przez rząd y  ang ielsk ie  p rzed  la ty  
40. N a m iejsce ciągu szarańczy  w y 
słano  140 m iotaczy  p łom ieni i 200 
ton nafty.

C hociaż jed n ak że  dotychczas 
zniszczono 1300 ton ow adów  i zeb 
rano 200 ton jajeczek , p rzez nie znio 
sionych, jed n ak że  da lek ie  to jes t 
jeszcze od uchy len ia  w ielkiego 
nieszczęścia .

W  T ran sjo rd an ji, p an u jący  w 
tym  k ia ju  em ir A b d u lah  zm oblizo- 
w ał

7 5 0 0 0  lu d z i 
do w alki z szarańczą, a  w P a les ty  
nie gdzie je s t jej naraz ie  najw ięcej 
pow ołono A n g lik a  Mr. B allard 'a , a- 
żeby  z góry Synaj k ierow ał o p era ­
cjam i w ojennem i przeciw  tem u 
skrzyd la tem u  nieprzyjacielow i.

Krótki wzrok podchmielonego obywatela
Strach ma wielkie oczy.

Ó zabaw nem  z d a r/e n iu  donosi 
parysk i „Matin*4: Pew nej nocy m ał 
żonków  T edier, m ieszkających  n a  
6-tem p iętrze przy  u licy  C lignaco- 
urt, a u trzym ujących  sk iep  ju b ile r 
ski obudził około godz. 3 ej

zgrzy t  kluczą
w  zam ku drzw i od sieni.

S tw ierdziw szy, że ktoś bardzo  
gorliw ie p racu je  kluczem  w zam ku, 
p rzerażen i m ałżonkow ie uznali, że 
nie pozostaje im n ic  innego, jak  
tylko zbiec p rzed  bandytam i. Jak ­
że jeo n ak  zbiec z m ieszkania , po­
siadającego  tylko jedno  w ejście i 
położonego n a  6 piętrze?

T ru d n e  to zad an ie  rozw iąza ły  
prześcierad ła. W iążąc jedno z d ru  
giem  m ałżonkow ie p rzyw iąza li tę 
linę do b a lu strad y  balkonu  i sp u ś­
cili się po niej w  stro jach  nocnych 
z 6-go p ię tra  n a

bruk uliczny.
Z w ab iony  krzykiem  p o l i c j a n t  

pośpieszył n ieszczęśliw ym  z p o ­
mocą. Z aa larm ow ano  stróża i

zem  z nim  przeszukano  k la tkę  
schodow ą. Z naleziono  tam  w  resz­
cie n a  6-em  p iętrze lokato ra  z 4-go 
piętra , w iercącego  w y trw ale odw ró 
conym  kluczem  w  zam ku. Jak  się 
okazało , obyw ate l ten, w róciw szy  
do dom u m ocno podchm ielony , n ie 
m ógł trafić do w łasnego  m ieszkan ia  
i, zab rnąw szy  n a  6 piętro, u siłow ał 
tam  otw orzyć drzw i m ieszk an ia  ju ­
bilera .

9S
BBS

UATURALIS"!
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(s) Niedziela wywiadowcza w MUIi. 
Dyrekcja miejskiego uniwersytetu lu­
dowego w Sosnowcu, podaje do wiado 
mości rodziców i opiekunów młodocia

tt słuchaczy szkoły wieczorowej
• j • , ł, klas dokształcających, że W 

niedzielę dn. 13 kwietnia br. o godzmiai 
4 popołudniu w lokalu szkolnym prz ŝ 
, ! ** 62* Mościckiego (dawn. Nowok**-* 
scielna) odbędzie się t. zw. wywiadówka, 
celem poinformowania zainteresowań 
nych o zachowaniu i postępach słucha 
czy. Dyrekcja prosi o obowiązkowe 
rrzybyoie wszystkich rodziców i ouie 
kunów.

(s) Wywiadówka w seminarium żeń 
skiein. W niedzielę, tj. dnia 13. IV br. 
w godzinach od 11 — 1 po poł. odbędzio 
się w lokalu seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego przy ul. Brackiej nr. 
10 na Pogoni wywiadówka uczeni# 
seminar jam i dzieci szkoły ćwiczeń.

(s) Wywiadówka rodzicielska w se­
minarium męskiem. W niedzielę d n ia  
13 b. m. o godzinie 11 rano w gmachu 
państwowego seminarjum męskiego w 
Sosnowcu odbędzie się wywiadówka xa 
trzeci okres nauki. W interesie rodziców 
lozy, aby  ̂na wywiadówkę przybyli f 
dowiedzieli się o postępach w liauco 
młodzieży.

(s) Praktyczny pokaz jazdy samo- 
chodowej. Ponieważ kontrola ruchu 
jest obecnie w rękach policji, która 
patroluje drogi i czuwa, aby samocho 
ay stosowały się do obowiązujących 
pizepisów o ruchu na drogach wczoraj 
 ̂ f . 11 rano staraniem miejscowej

policji odbył się praktyczny pokas 
jazdy samochodowej. Pokaz demonstr© 
wany był na wzorowo urządzonym ant# 
busie p. Heitzego z Czeladzi.

(s) Poranek w kinie „Zagłębie**. T©
warzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą w Sosnowcu urządza, w nie­
dzielę o godzinie 1L30 rano w sali kina 
„Zagłębie* poranek dla młodzieży } 
starszych, z następującym programem; 
„Jacke, ostrzyż się — z Jackiem Cooga 
ucm, ulubieńcem dzieci i młodzieży —. 
10 aktów, wesoła komedja i zdjęcia 9 
natury.

Ceny biletów: dla dorosłych zł. Ł 
dla młodzieży zł. 50 dla dzieci zł. 30.

. (s) Wielki poranek dla młodzieży. V55
niedzielę koło przyjaciół przy 44-ej 
zagł. druż. harc. przy państw, gimna­
zjum im. B. Prusa w Sosnowcu, urządza 
w kinie „Momus“ na Pogoni, u l N ow #  
pogonska, wielki filmowy poranek dla 
młodzieży w 2-ch seansach: I-szy o z. 
10.30 — Il-g i o g. 12.30 w południe. W  
programie: „przygody Nanuka Es kim© 
sa i nadprogram arcywesoła farsa ł  
ulubieńcem publiczności Buster Keat© nem.

Całkowity dochod z poranku przezn# 
ozony bodzie na potrzeby wymienionej 
drużyn y .

(s) Zbrzydło jej życie. Otylja J*» 
smska, zam. w kolonji „Feliks*4, usiła  
wała pozbawię się życia przez w y p ic i#  
większej iłośei_ esenoji octowej.

W stanie ciężkim przewieziono *aj 
do szpitala na Niemcachh.

(s) Wstręt do munduru policyjnego.
Znam na Konstantynowie czciciele 
monopolowej Stefan Marzec, lat 20 
(Robotnicza 10) i jego sąsiedzi, Hen- 
ryk Szkutnik, lat 22 (Robotnicza 11V 

J ?zef Jasiński lat 23 (Robotnicz© 
13) nabierają swoistego ferworu na 
widok munduru policyjnego.

Uspokajają się dopiero w areszoi#
Ostatni występ odpokutują w wię­

zieniu po dwa tygodnie z wyroku są 
du okręgowego w Sosnowcu.

(a) Uporczywa pasażerka „na g*. 
Pć 26-letnia Helena Szapiro (Sosno­
wiec, Stara 10) zmieniła system po lrd 
zowania na łinji Sosnowiec-Katowice, 
wobec zbyt wysokich grzywien, nakla 
aanych na nią przez sąd powiatowy.

Ostatnio przyłapano ją z fałszów* 
nym biletem miesięcznym.

Przyłapana twierdziła, że hurtown# 
wykroczenie powinno wypaść taniej.

bpolkal ją niemiły zawód, gdy# 
sąd powiatowy w Sosnowcu skazał ją 
na bezwzględny areszt.

Szapirówna posiedzi hurtem 14 dni.
(s) Kradzieże. Z fabryki margaryn^ 

Mieczysława Tuszewskiego, Katowice, 
ul. Piłsudskiego 64, skradziono opon© 
samochodową. Sprawcami kradzieży 
byli: Edmund Nowacki, zam. przy uL 
Rzecznej 12 w Sosnowcu i Zenon Osiń 
ski bez stałego miejsca zamieszkania. 
Wczoraj policja ujęła ich w chwili, 
gdy  ̂spieniężyli kradzioną oponę u 
właściciela autobusu „Expres*4, który 
kursuje na przestrzeni Wodzisław —' 
Sosnowiec.

Oponę odebrano, Nowickiego i Osiś 
skiego przekazano policji woj. śląskie­
go w Katowicach.

Onegdaj, Władysławowi Cikowskie- 
mu, zam. przy ul. Zielonej 14 w Sosno 
weu, skradziono z kieszeni kamizelki 
200 złotych.

ra-

Farba do włosów
od p ó ł wieku w użyciu.
M om entaln ie fa rbu je n a  w szyst­
kie dociem e. S iw ym  w łosom  

p rzyw raca p ierw o tny  kolor. $

t*  Sposób użycia w  kaźdem  pu- x  
dełku. Do n ab y c ia  w szędzie. %

Z Będhma.
(b) Z posiedzenia zarządu m iast* 

Na ostatniem posiedzeniu zarzącli mia 
sta  ̂przyznano 15 akademikom, miesz­
kańcom Będzina zapomogi, w wysoka 
sci od 60 zŁ do 120 zł. każdemu.

Następnie po omówieniu spraw per 
sonalnych przyjęto do wiadomości pis­
mo, zawiadamiające, że jutro t j. w 
niedzielę w godzinach przedpopoludnio 
nych przyjeżdża wycieczka studentów} 
politechniki warszawskiej, która ztfię* 
dzi filtry wodociągu miejskiego.



*5ńT.r. i '

(bj Zjazd powiatowy „Wyzwolenia". 
-W niedzielę dn. 13 bm. o godz. 12 od bę­
dzie się w Bobieszowieach. w sali domu 
Sadowego zjazd „Wyzwolenia".

Na zjazd przyjeżdża z W ars/aw y 
kierownik głównego sekre ta rk i  tu p. 
Araszkiewicz.

(b) Ostre strzelanie podoficerów re­
zerwy. W niedzielę odbędzie su. n-lr«> 
strzelani© konkursow e w Cołonogn, c 
ęudz. 11 rano. Z biórka na  d w o m  kole 
j'-.wyin Będzin - M iasto, o grodz. 9.'\> 
skąd nastąp i w yjazd kół: Będzin, Cze­
ladź i Grodziec. B ile t w spólny zniżkowy

mmmm

N r  m

Z Czeladzi.
(o) Baczność podoficerowie rezerw y, 

W  dnin 13 b. m. (niedziela) na strzeln i 
cy w Gołonogu odbędzie się ostro strze 
lan ie  d la  członków związku podofice­
rów rezerw y. Zarząd i kom enda m ie j­
scowego koła podoficerów  rezerw y 
prosi członków, aby  w tym  dniu  zebrali 
się punk tualn ie  o godz. 8.45 rano  na 
ry n k u  w Czeladzi obok p rzy stan k u  
tram w ajow ego, skąd n as tąp i odjazd ua  
strzelnice.

(e) Zebranie rolników . W  nadchodzą 
Cą niedzielę o godz. 5 po po łudn iu  w 
szkole powszechnej Nr. 1 w Czeladzi od 
będzie się ogólne zebranie rolników , n a  
którern. m iędzy innem i spraw am i, oma 
w iane będzie zarządzenie starostw a, za 
w ieszające działalność byłego kom ite tu  
w skutek w adliw ej gospodark i w łasnoś­
cią rolników.

(c) K obieta  o bogatej przeszłości.
W czoraj p o lic ja  czeladzka p rzy trzy m a­
ła spaceru jącą  bezcelowo po ulicach 
m iasta  o podejrzanym  w yglądzie ko­
bietę, podającą się początkowo za W i 
k to rję  Siedlecką, a następn ie  za M arję  
M ajs. W  toku dochodzenia p rzy trzy m a­
na p rzyznała  się do w ielu zaocznych 
kradzieży w m iejscu  zam ieszkania Sto 
tiecko  - M iejskie, gm iny  R adziecko wice 
pray, do u p raw ian ia  n ierządu. Wobr-c ta  
kiego w yniku bad an ia  S iedlecką - M ajs 
zaaresztow ano i przekazano do dyspoży 
-5ji sedziego śledczego.

Z I)ąbrowyv
(d) Z życia podoficerów  rezerw y w

Strzem ieszycach. O negdaj odbyło się 
w alne zebranie członków podof. •ezcr, 
w szkole kolejow ej w Strzem ieszycach, 
n a  klórern został w ybrany  zarząd w n- 
sohach pp.: Józef Żelazny, W ojciech
W iechowski, J a n  K w inta , Z ygm unt O- 
soba i S taw iński.

K om endantem  ko ła  został w ybra­
ny znany działacz społeczny p. S tan i­
sław  Bucki.

Z apisy członków odbyw ają  się w szlcr. 
Je p. M akarezyńskiego przy ul. Szoso 
Wej w środy  od godz. 19 do 21 i w nie 
dziele od 10 do 12.

(d) Doroczne zebran ie  kom ite tu  
Ł. Q .P .  P . D nia  16 tj .  w środę o godz. 
7 i pół wieez. w lokalu  banku  Udziało­
wego odbędzie się doroczne zebrani© 
delegatów  poszczególnych kół LO PP., 
należących do kom itetu  m iejskiego w 
Dąbrowie.

Porządek  dzienny zapow iada: sp ra ­
w ozdanie z działalności zarządu, kaso 
we, kom isji rew izy jnej, p ro g ram  pracy 
n a  1930 r. i w ybory 3 członków do zarzą 
du kom itetu .

(d) Z sądu grodzkiego. W  związku 
t  dokonaną kradzieżą w k ino-tea tw e 
„Uciech?.1* zostali skazani przez są.l 
grodzki w D ąbrow ie Żak, bez siałogo 
miejsca zam ieszkania, na 6 m iesięcy 
więzienia i E. Wołkowicz, L im anow skie 
go 1, na  3 m iesiące w ięzienia

Z Zawiercia.
(z) R ep e rtu a r  kin. K ino „Stella*'.—  

U roda życia, wg. powieści Żeromskiego.
K ino „Apollo*':—B ohater puszczy.
(z) 7,-a up raw ian ie  lichw y m ieszkanie 

Woj pociągnięto do odpowiedzialności 
l i r a t ta  z ul. P iłsudskiego N r. 3.

(z) Z b raku  lepszego za jęc ia  jak iś  
Widać n iezbyt pełen rozum u osobnik 
w domu należącym  do fab ry k i T. A. Z. 
porąbał siek ierą  drzw i i pow ybija ł 
k ilkanaście  szyb.

, ’f) V °  p ijanem u. P . S tan isław  Ma- 
iha jsk i, zam. ul. P o ln a  6, podpiw szy so 
hie rzetelnie, naro b ił nie m niej rżołeł 
nycli aw antur, w następstw ie czego za 
ję ta  się nim  policja, prosząc go, aby 
odpoczął trochę w areszcie.

(z) C zyja paraso lka? W  dniu  39 m ar 
6a p rzy  sp rzą tan iu  sa li dom u ludowego 
po odbytej akadem ji znaleziono dam ­
ską paraso lkę k tó ra  do dziś w kom isa 
rjac ie  napróżno czeka na zgłoszenie 
*ię je j w łaścicielki.

(z) K radzieże. Złodzieje zawierccy 
u jaw n ili znowu żywszą działalność 
skutkiem  czego w polic ji zgłoszono na 
stępujące zam eldow ania o dokonanych 
kradzieżach: A lfredow i K erdkow i (Gór 
nosląska 27) skradziono z niezam kuię- 
tego budynku kom plet kafli, w artości 
Jcil złotych. K erdek o kradzież podejrze 
wa K azim ierza Lisa, zam. p rzy  ul. Ża 
, ej ; ,  .M ieczysławowi K an i (Zielona S) 

skrauziono pozostawiony przed sklepem 
O ksenhendlera na  Nowym R ynku ro ­
wer, w artości 250 złotych; W ik to rji 
V nuk  z Łaz,_w czasie czynienia zaku­
pów w sklepie R ajzłi R ajzm an. M ar­
szałkow ska 34, skradziono torebkę skó 
rżana z całą je j zaw artością w postaci 
gotowki i dowodów osobistych.

RATUJCIE ZDROWiE!
Hajdynniejsze światowe powagi lekarsule stwierdziły, ie
75 proc. chorób powstaje z powodu obstrukcji.

Chory żołądek je s t  g w n ą  P u z y n ą  P-w ,tania najrozmaitszych ehoróh’ zanle- 
czyszczą i. rew i tworzy złą przemianę materji. —

Słynne od -45 lat w całym świccic
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA
inny ch wybitnych L k i r z y s ą '  ide^ym '^rodK iem  ‘ńzdrowimia1' żołądbs U su ' 
wają obAruk-ję (zatwardzenie), >ą dobrym środkiem przerzyszczającym ułatwiała 

funkcje organów trawienia, wzmacniają oiganizm i po rndzają apetyt.
• ■ t? HarcM D-ra LSU.Rfl ©suwają cierpienia wątroby, m rek  ka-

merPie ,ia h— oidalne, reumatyzm i a r ^ ty z i / , ’ bóle głowy,
Ziuta z  gór H artu D ra  LAU6.4A zostały nagrodzone na wystawach le­

karskich najwyższenn odznaczeniami i zlot. medalami w Badenie, Berlinie Wied­
niu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach

Tys ące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena V» pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełka zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach

— 1 składach aptecznych —
U W A G A :  Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

R ep rez .  n a  P o lskę :  „ P R O T O N ”, W a rs z a w a ,  ul. Sw. S ta n is ła w a  9/11.

Cukiernia „Europa" Katowice
Rynek 12, lei. 26-89.

Poleca na nadchodzące święta Wielkanocne znane ze swej dobroci
— wyroby własne —

Hszurkl ! Torty specja lne od z ł. l e .—
. Mazurki S Torty zw yczajn e od z ł  s —

S e rn ik i . M ak o w n lk i ,  P r z e k ła d a n c e  z ow ocam i,  N uga ty ,  
B abki,  Ja jeczn ik i,  K o łacze ,  S tru c le  z a w i ja n e  z m a s ą  o- 
rz ech o w ą , m ig d a ło w ą  i m a k ie m . B arank i ,  P is a n k i  z cu k ru

—  i c z e k o ‘ady . —
Ceny przystępne. Towar pierwszorzędnej jakości!

— Dostawa zamówień punktualna na miejsce. —

Miejski Zakład Elektryczny i W odoęągi miasta Będzina
z a w ia d a m ia ją  n in ie js z e m  S zan . O  ibiorców, że  w  n iedz ie lę ,  d n ia  13 
k w ie tn ia  1930 r. w  g o d z  n a c h  od  5-ej do  8-ej ran o

nastąpi przerwa w dostawie prądu i wody
W łączen ie  n a s tą p i  bez  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia .

k ie  ski Zakład Elektryczny i Wodociągi tu. gądiina.

K I N O

„Momus
Pogoń.

a

O d  p ią tk u  II d o  n iedz ie l i  13 k w ie tn ia  1930 roku .
Wielk' sentymentalny film polski!

Tajemni ~ Starego Rodu
Nastrojowy dramat . ..my wg. oryginalnego scenarjusza StJ

i.:edrzyńsaiego. —
Udział biorą uaiwybitnicsze siły:

J A D W I G A  S M O S A R S K A , JE R Z Y  w iA R R , S tan . K n a k e  
Z a w a d z k i ,  M a r ja  G o rc z y ń sk a ,  K a z im ie rz  Jus t jan ,  Wł, 
W a i te r ,  S ta n i s ł a w  G ru szczy ń sk i ,  W ie s ł a w  G a w l  k o w sk i  i in
A n o n s :  O d  w to rk u  15 k w ie tu ia  b r  „ Z Y C IE  LU D Z K IE J 

w  N I E B E Z P IE C Z E Ń S T W IE ”,

Z Olkusza.
(ol) S traż  sław kow ska, a  pożar ele­

ktrow ni. J a k  nam  kom unikn ją , do po 
żaru  m łyna  i e lektrow ni w Sławkowie, 
p rzyby ła  pierw sza s traż  z Bolesław ia 
pod dowództwem p. K osobudzkiego, t. 
j. s traż  oddalona o jak ie ś  5 kim ., n a ­
stępnie p rzy b y ły  straże, z K rzykaw y, 
Sław kow a i O lkusza. M iejscow a s treż  
widocznie przez k u rtu a z ję  d la  zam iej 
scowych straży , p rzy b y ła  trzecia  z rzę­
du.

(ol) Inow aeje  i u lepszenia w pow. K. 
Ch. w Olkuszu. Zarząd k asy  chorych  w 
Olkuszu sprow adza w najb liższych  dii. 
d la uży tku  chorych ubezpieczonych w 
kasie, luksusow e auto  na  20 osób, w k tó  
rem  po usunięciu  siedzeń będą w suwa 
ile dw a łóżka. z

W  trak c ie  prób je s t rów nież a p a ra t 
roentgenow ski, ta k  że w najb liższym  
czasie będzie on na  usługach  chorych. 
Oddział okulistyczny pod k ierow ni­
ctwem lekarza  - specja listy , dr. Głn- 
skiej Szum berow ej, czynny je s t od dn. 
1 bm. Godziny p rzy jęć  uwidocznione są 
w oknach am b u la to rjum .

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W a rs z a w ę ,  11.4-
Sowy Jork 8,908 
.Asadvn 43 4< l/ t  
Peryt 34,94%
WiSdeii 126 67 
P raga 26,4, »/*
Wiochy 46.7/
Belgia 124.65 
Azwafcarja L2.91

SioHholm 239.86 
Berlin 212,98
Doi. Warsz pł. obr. 8. 9“/ i  w płaceniu 
3% poz. Kosnvetsacvjna 8eę—
4%Poż. Ioweslycyjna 12/,30—; 2; ,00—122,— 
4s/i% Ziemslę. Kredvt '4 , '5 —c4,80 

Tendencja: mocniejsza.

ARCIE
W&razerw? 11.4.

Benk Handlowy 118,—
DanA Poism 168,00—168,30 
Bank spół. zaron* bez kuponu za 1929 r. 
Siła i Światło 190,00—100,oO—100,— 
Chodorów 145. —
Cum er 28,—
Firlej 3c,—
Węgiel 64, 0 
Cegielski 44,00 
Modrzejów lr ,60 
Ostrowieckie 7i,00— 69,—
Parowozy 20 —
Starachowice i.0,50 

Tendenc-a: nieiednsllta.

GIEŁDA ZBOZOWAi
P o z n a ń ,  11.4.

Zylo cena or,enl. 21,26—21,75 
Pszenica 88,00 —39,—
Mąka żytnia 70% e6,73 
Mąka pszenna 65,% &9,b0-6ó.—

Pesita notowań bez zmiany 
Usposob’enie słabe.

K U R S Y  S A M O C H O D O W E

8nż. KLE3ER
S O S N O W IE C , ul. W r z s z a w s k a  22. 

Z A W IE R C IE ,  3-go M a ja  21

U sO U N t

W m uyub a»pm»<ł*k.

SPRZEDAM  dwa powozy, parokonny 
nowy, jednokonny używany. Znkła 1 
.akierniezy M alewskiego w Będzinie 

. v\ ap ienna N r. 26, telefon 7-95.
NZYNY BUDOW LANE ^ O R I iaT^Te  
W ^ 6& K o fr9 ^ tJ W E - t r e g r y  l ż y -M A N E, KURY, DRUT KO LUZ ASTY 

OGRODZENIA, ŻELAZO OO U- 
i  K U  PO LEC A  Sk r AD STAREGO 

/E L A Z A  W E L N E R A  B ĘD ZIN , vio 
D łtZ E JO W SK A  82.
P A P Ę  dachową/ smołę preparow aną' 
smołę tw ard ą  sprzedaje  detalicznie 
■*nż. A nton i Nowicki, D ąbrow a Górni- 
cza, K ościuszki 42, tel. 8.
SPRZED A M  otom anę, m atnr;u‘e7 ko- 
zetke. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyn?! I rnnfTo

m z  POSADY 1 P RA oĘ

PO TR ZEB N A  dziewczyna do 3-leiniegp 
uzicpka. Zgłaszać się do f i l j i  „Expreso 
Zagłębia w Dąbrowie.
PO SZU K U JEM Y  kupców, urzędników 
funkcjo n ariu szy  w m ieście i na wsi w 
celu urządzenia f i l j i  wydawczej nasze 
go a rty k u łu  masowego, k tó ry  każdemu 
je s t potrzebny. P ra c a  bez podróżow ania 
bez sklepu ty lko  za wskazówkami. — 
M iesięczny dochód 1.500— zł. z łatw o 
smą m ożna zarobić, nadaje  się i jako 
zajęcie poboczne. In teresanci, znający 
język  niem iecki zgłoszą się nod L  
654 M ar Katow ice, Mariack a  
OSOBA la t 30 poszukuje posaoy samo­
dzielnej gospodyni na p leban ji na wieś 
(trun iow na znajom ość gospodarstw a i 
gotow anie. Zgłoszenia do adrmTniafpaep 
pud „Sam odzielna .
FR Y Z JE R SK 1 su b jek t poszukuje pora 
ay  męsko - dam skiej. Zgłoszenia dc 
.„L xpresn  * Sosnowiec pod „S ubjek :“.
PO TRZEBŃ A  dziewczyna do JaTłS^studo dziecka. l,\l ' ń ̂ Oin no/> -%rr _ I^y 
w Dąbrov, .
PO TR ZEB jSA  mam ąa uo czi-erccn mi© 
siecznego dziecka. Zgłaszać się,w ieczo­
rem  ou godziny siódm ej do dziew iątej, 
ni M arjaek a  Nr. 16 do gospodarza.
PR A CO W N ICA  biurow a ze znajom o- 
acią korespondencji polsko - niem iec­
k ie j po trzebna zaraz. Tylko zdolne 
re f le k ta n tk i m ogą złożyć o fe rty  z refe 
T ercjam i i w skazaniem  żądanego wy- 
nam-odzer :a sub. B. G.

P O S Z U K U JE  się 2-ch m ałych lub 1 
dużego pokoju  a kuchn ią  w sta ry m  nu 
dynku  możliwie z wygodam i. Czynsz z 
góry . Zgłoszenia pod „m ieszkanie dla 
A. N.“ do ad m in istrac ji.

Zgubione dokumenty | ^ g j |

DR. W ładysław  Ju rk iew icz  zgubił 
książeczkę wojskowa, w ydana przez 
P. K. U. Kowel.
ŻU REK  F ranciszek  zgubił ieg itym ację  
zasiłkow ą w ydaną przez P . U. P . P  
Sosnowiec.
JU L JA N  K urow ski zgubił książkę ka 
sy  chorych wydaną, w Sosnowcu.

O
ZAŚW IADCZAM, że od dwueh m iesię 
cy n ie  m ieszkam  z m oją żoną, S tan isła  
wą D unai z W yderków  i za wszelkie 
d ług i przez n ią  poczynione nie odpowia 
dam . J a n  D unai, Sosnowiec, ul. Dale 
ka. 34.
U N IEM  AŻNlAM  5 w eksli in blanco 
po 400 zł. grzecznościowych, z w ystaw ie 
rua J a n a  M iteli d la  Z ygm unta B u ja­
kow skiego z żyrem  R om ana Trzm iela.
K A T O L IC K I zakład fry z je rsk i ua P o ­
goni ul. N owopogońska 27, w łaściciel 
A leksander F e ld lau fe r poleca się Sz. 
K lijen te li.
D N IA  2 bm. wyszedł z dom u do szkoły 
Ig n acy  Gębski la t  12, u b ran y  w aksa­
m itne  brązowe ubran ie , w mycce, w 
czarnych bucikaen i do te j pory  nie 
wrócił. K toby  w iedział o powyższym da 
znać do rodziców. Sosnowiec, Milowice 
Ś lepa 2, Gębski.
ZA W i  AT) OMf E N IK  ŻawIaLunTimlT, 
iż w dniu  13 kw ietn ia  o godz. 10-ej rano 
odbędzie się w alne zgrom adzenie p ra ­
cowników piekarsk ich , w sali kiria 
„Corso” w Będzinie, ul. M ałachow skie­
go 19. W  porządku dziennym  sprawozda 
n ie  z konferencji. Obecność bezwzględ­
na. Zarząd.

PRZESŁUCHANIE.
Jacek  i W acek s to ją  przed sędzią.

. Sędzia: — Gdzie pan  mieszka? 
j W acek. — Nie m am  m ieszkania.
: Sędzia: (do drugiego): A pan?

Jacek : — J a  m ieszkam  razem  z ko­
legą.

TAJEMNICA.
N auczyciel (w w iejsk iej szkole): — 

S łuchaj A ntosiu. Pow iedz m i ile l i ­
trów  m leka może m a tk a  sprzedać, jeże 
li  k row a da 15 litrów , a 5 zatrzym acie 
dla siebie?

Uczeń: —- M am a zabroniła  m i o tern 
mówić.

W y d a w c a :  H e le n a  M onsio rska . Druk. »Expr«s Zasrł«t)le« Sosnowiec, ul. fzatrfllna 1 tel 4-91


